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Snicy nadal prowadzi śledztwo 
'y sprawie kradzieży z głogow- 
ł *iej huty,. miedzi wartości bli- 
*̂ o siedmiu miliardów złotych, 
“azywancj afera Cuprumsate.

Nadal nie można ustalić miejsc 
Pobytu trzech szefów gangu. Ro 
°)ana Miotka ze Stargardu Szcze 
®"iskiego, Edwarda Musolda *e 
Świnoujścia i Józefa Raczkow- 
**’e8o ze wsi Bielawy w  gminie 
s *cdlisko (woj. zielonogórskie).

*oku prowadzonego śledztwa 
"lizało się, że głównym punk- 
®®« x którego kierowali przestę 

Pczą działalnością był hotel „Fo- 
°nia” w  Nowej Soli przy ul. Wro

(Ciąg dalszy na str. 2)

D zisia j, powitamy w Polsce papieża Jana Pawła U. 
Specjalny samolot z  Rzymu spodziewany jest na krakow 
skim lotnisku Balice o g o d z. 10.00.

D ru g a  część IV pielgrzymki papieża do ojczystego 
kraju obejmie Kraków , W adow ice i Częstochowę, w 
której O jcie c Święty spotka się z blisko pół milionem 
młodych ludzi z  całego świata.

„Do zobaczenia w  Częstochowie” 
— tate żegnano papieża w  czerwcu, 
gdy kończył 9-dniową podróż po 
Polsce. Przebiegała ona pod ha­
słem  „Bogu dziękujcie, ducha nie 
gaście” i objęła 12 miast głównie 
na wschodnich terenach kraju.

Obecna pielgrzymka wiąże sią z 
organizowanym przez Papieską Ra 
dę ds. Świeckich, VI Światowym  
Dniem Młodzieży (14—15 sierpnia).

Jego hasłem są słowa św. Pawła  
do Rzymian: Otrzymaliście Du­
cha — przybrania za synów”. Swia 
tow y dzień ma swoją tradycję — 
został proklamowany przez. Jana 
Pawła II w 1986 r.

Główne uroczystości i udziałem  
papieża — pozdrowienie młodzieży, 
msza św., Anioł Pański i czuwanie — 
odbędą się na Jasnej Górze.

Do Częstochowy przybędą, z kra 
ju i zagranicy, liczne pielgrzymki 
wiernych, przedstawiciele ducho­
wieństwa.

Również w  Częstochowie papież 
spotka sie. z uczestnikami kongresu 
teologicznego, który obradował w 
Lublinie pod hasłem „Świadectwo 
Kościoła katolickiego w systemie 
totalitarnym Europy Środkowo­
wschodniej”.

Pielgrzymka rozpocznie się w Kra 
ko wie. Po ceremonii powitania z 
udziałem głowy państwa i najwyż 
szych dostojników Kościoła, Jan Pa 
weł II będzie modlił się przy gro­
bie rodziców na cmentarzu rakowi 
cklm.

Przewiduje się, że papież odwie 
dji Instytut Pediatryczny w Prolco 
córniu. Poświęci . tam nowoczesne

(Ciąg dalszy na str. 2)

Bagsik poszukiwany 
listem gończym

A rł B w rękach  

A. G aw ro n ika
Na konferencji prasowej zorganl 

zowanej w  centrum Polskiej Agen 
cji Informacyjnej przez nowego pre 
zesa spółki Art B. Aleksandra Ga­
wronika, poznańskiego muitimiliar 
dera, św ieżo upieczony szef powie 
dział m.in., że zamierza przeksztal 
cić Art B w typową firm ę handlo- 
wo-finansową. Ma do tego wszel­
kie uprawnienia właściciela czyli 
Banku Handlowo-Kredytowego w  
Katowicach.
Gawronik podjął już pierwsze decy 
zje personalne: swoim jedynym za 
stępcą w Art B mianował — z pra 
wem podejmowania decyzji — do 
tychczasowego radcę prawnego fir 
my, Jacka Węgrowskiego. Skryty­
kował również polski system ban­
kowy ale jednocześnie zaapelował 
o odbudowanie jego wiarygodności.

(Ciąg dalszy na str. 2)

.. DIANY,HIPOLITA,SEWERY
Solenizantom 
i obchodzącym dzii 
urodziny

w S B e g o
napepezego.

Słońca 
wzeszło dzii' 
o 5.15 
zajdzie 
o 20.06. .
Do końca roku 
pozostało 
140 dni
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Zielona Góra: PKO, ul. Żeromskiego 
USD 11.150 • 11.400 DM 6.420 • 6.550

Gorzów Wlkp.: il Oddz. PKO 
USD 11.200 -11.350, DM 6.400 • 6.540

Lubin: BAX 
USD 11200 • 11.300, DM 6.350 - 6.450

Giogów. 'Orbis\ pl. 1000-letia 
USD 11.200 -11.400, DM 6.400 - 6.600
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W y s t a r c z y ł  p a p i e r o s Po zabójstwie rodziny Huczków w Nowej Soli 
rozeszła się pogłoska o przygotowanej 

rzekomo przez Cyganów vendetcle.

' Fot. MAREK WOŻNIAK
M ieszkamy K argcw r byli io sobotą świadkami wielkiego ppia- 

ru, który pochłonął zabudowy gospodarcze Mariana i Marii Brze­
zickich. IV wyniku nożaru utracili oni 7 ton zbóża i jedną jałówkę. 
Spłonęła stodoła i szopa, w  której znajdoibały się urządzenia i na 
rzędzia potrzebne w  gospodarstwie rolnym. Dzięki szybkiej pomo­
cy sąsiedzkiej udało się uraioivać dwie krow y i konia. Pozostaiy 
po tym  wszystkim  tylko zgliszcza i fragmenty metaloioych elemen 
tów maszyn rolniczych. Na miejscu zdarzenia zastaliśmy gospoda­
rza. któr% zrezygnowany ze łzami w  oczach wywoził na furmance 
spaloną fjoierzynę.

Najprawdopodobniej przyczyną pożaru był zaprószony ogień z 
papierosa. W tej chwili sprawą tą zajęła się prokuratura. Jak dłu 
go trzeba zdobywać, jak szybkorruxbna stracić, a tak niewiele potrze 
ba w  te upalne dni.

(p .w .)

„P ste ia  tim  waszego sjosrafeama...” 
-ia6wS Wiktor Kałasznikow
Budowanie współpracy

wiedział Wiktor Kałasznikow — już 
bez politycznego nakazu z Moskwy, 
udało się nam stworzyć przyjaciel­
ski klimat i podjąć pierwsze kon- 
kretne ustalenia. Najbardziej zain­
teresowani jesteśm y produkcją „Stl

(Ciąg dalszy na itr. ł )

Kolonia cygańska w Nowej 8oli 
jest znacznie mniej liczna niż są­
dzi w ielu mieszkańców miasta. Li­
czy 12 rodzin (około 130 osób). Zo­
stali oni osiedleni w mieście, w  
1964 r. w związku z wydanym wów  
c*»s dekretem zakazującym kotzow  
niczego trybu życia. Koloni,-> r ie  jes* 
jednolita. Składa się z dwóch g'up  
różniących się między sobą pocho­
dzeniem i zwyczajami.

Józef Suszyński wiceprezydent 
miasta, niew iele potrafił powie­
dzieć na temat ludności cygańskiej 
w  swoim m ieście. „Zgłasza się do 
m nie w ielu Cyganów se swoimi 
sjs iiw im i. M iją  podobne problemy 
j.ii: pcz-Staii mieszkańcy, miasta. 
Traktują ich tak samo jak innych 
petentów”. Wyraził również zdzi­
wienie. że do tej pory nie powsta­
ła w Nowej Soli restauracja stylo­
wa, serwująca cygańskie potrawy 
przy dźwiękach cygańskiej m u ­
zyki. Jak stwierdził, chętnie zjadł­
by w takiej restauracji obiad.

Komendant policji komisarz Hen­
ryk Kondracki przedstawił bardzo 
dabrą opinię o nowosolskich Cyga­
nach. Przestępczość w tym środo­
wisku jest minimalna. ..To są do­
brzy, spokojni ludzie. Gdyby pols­
ka większość była taka samS, lżej 
by mi się’ żyło".

Głównym źródłem utrzymania Cy 
ganów nowosolskich stal się w osta 
tnich latach handel okrężny. Sytu­
acja materialna rodzin ęygańskicti 
budzi w iele niezdrowych emocji. 
Sami Cyganie twierdzą, źe rodzin u 
bogich w  tym środowisku p-akty 
cznie nie ma. Jest kilka jednostek 
bogatych. Większość rodzin okreś­
lili jako „średniozamożne”.

W przeszłości stosunki między 
dwoma grupami etnicznymi ukła­
dały się rozmaicie. Kilkakrotnie do 
chodziło do bójek ulicznych. Naj­
poważniejszy incydent miał m iejs­
ce w  Boże Narodzenie 1980 r.. k ie ­
dy to „szarpanina” na młodzieżo­
wej dyskotece zam ieniła się w  r e ­
gularną bitwę uliczna. Zajścia zo­
stały opanowane dzięki zdecydowa­
nej postawie służb porządku publi­
cznego. Kilka osób zost?.lo jednak

dotkliwie pobitych. To, że nie do­
szło wówczas do pogromu było zda 
niem Cyganów w dużej mierze za 
sługą ówczesnego komendanta m i­
licji Jaua Xluczka i jego zastępcy 
Klemensa Rawskiego, do których 
po dziś dzień żywią wdzięczność. 
„Cho iaż. kiedy trzeba było to i 
dl: Cyganów mieli tw.-.rdą rękę”.

Obecne stosunki panujące w mieś 
cie wszyscy moi rozmówcy określi­
li jako debre, chociaż zdarzają się 
drobne nieporozumienia. Cyganie 
przyznają, że niekiedy za te n iepo­
rozumienia są odpowiedzialni ich 
wscółplernieńcy. „Wśród C y gn ów , 
po*’"bn> i k wśród }nny-~h ludzi n

lepsi i gorsi, kulturalni i niekultu­
ralni, inteligentni i nieinteligentni. 
Itie można jednak wrzucać wszyst 
kich do jednego worka”.

Od czasu do czasu tą rozpowszech 
nians w mieście nieprawdziwe plotki 
na temat ludności cygańskiej. Do 
takich plotek należy, zdaniem _ Cy­
ganów opinia o istnieniu jakiejś nie 
jawnej cygańskiej administracji. 
„Ani w Nowej Soli ani w innych 
miastach nie ma wójta cygańskiego. 
Instytucja ta istniała w przeszłości, 
lecz została skasowana w  1964 r.”. 
Są jednak osoby cieszące się w tym

(Cicn d«lazv na str 2)

W niedzielę (11 bm.) przyjechała 
cło Gorzowa delegacja obwodu Wo­
roneż w ZSRR, której przewodniczy 
wojewoda Wiktor Kałasznikow. Ja- 
kie są oczekiwania radzieckich goś 
ci?

— W ciągu zaledwie kilku mie­
sięcy wzajemnych kontaktów — pa

Z a m a c h  b i m b e w y  

w  W a r s z a w i e
Wczoraj zarj&d stowarzyszenia 

„Rapid” poinformował PAP, ie  
w niedzielę w godzinach wieczór 
nych, nieznani sprawcy podłoży­
li ładunek wybuchowy w siedzi­
bie stowarzyszenia „Rapid” i 
agencji Rapid-Asekuracja w War 
szawie. Wybuch spowodował stra 
ty materialne, ale dokumenty do 
tyczące przypadków niractwa vi- 
deo nie uległy uszkodzeniu — po 
daje „Rapid”. Ofiar w  ludziach 
ni« była

Występujące w niektórych regionach 
kraju napięcia między polską większo­
ścią i mniejszością cygańską oraz zabój­
stwo rodziny Huczków w Nowej" Soli 
skłoniły nas do zainteresowania się pro­
blematyką cygańską w naszym regionie.

przy redakcyjnym telefonie 710-77

Czytelników zapraszamy do rozmowy

D o  C a s ą s l o c h o w i r  

p r s s © s  Ż a a g a f t
Młodzież francuska jadąca na spotkanie z Ojcem Sw. nie omija 

województwa zielonogórskiego. W piątek 43-osobowa grupa z Sal- 
vagnac (diecezja Tuluza) zatrzymała się w  Żaganiu w parafii św. 
Józefa. Podczas tego postoju w kościele na Moczy ni u przedstawili 
dwugodzinne misterium. W blasku kolorowych reflektorów i przy 
nowoczesnej muzyce, młodzi aktorzy zrzeszeni w ruchu „Ognisko 
przyjaźni”, ukazali 10 scen z życia Jezusa.

Jak poinformowano, młodzież ta daje swoje przedstawienia jeż­
dżąc po całej Francji. Spektakl ten zgromadził około tysiąca osób. 
W większości są oni po raz pierwszy w Polsce w  związku z czyni 
oprócz Częstochowy odwiedzą jesacze Katowice, Oświęcim i Kra­
ków, skąd powrócą przez Czechosłowacją do Francji.

PIOTR MAZURKIEWICZ

W y p a d e k  ś m s e r t e l n y
W  M A S Z E W IE

o godzinie 0.25 w Ma 
g0 ’e koło Krosna Odrzańskie- 
flfjj uarzyi się śmiertelny wypa-
e*Cnrł ca sam oc‘loc!u ford
do \ , nie dostosował prędkości
nj. y,?runków panujących na jezd
tjy, 38chał na lewe pobocze i udc

R,UP telegraficzny. Poniósł
nari rf ha miejscu. Pasażer tego
*Ł® f"°du nie odniósł żadnych

***4. (asp)

J A C E K  K U R O Ń  
D L A  D Z I E C I

Wstępnie podsumowano wply- 
y 1 w yd atk i związane za spotka 
161,1 Jacka Kurenia i wiecem 

®J*edwyborczym Unii Demokraty 
*°ej w Gorzowie. Wprawdzie 
Pr*edaż zupy „kuroniówki” przy 

"‘osła deficyt (wpływy: 897.992 
' a koszty: 1.590 tys.), jednak 

ko SURl’e impreza zakończyła się 
j i s t n y m  bilansem. Dokonane 

,2cze ha gorąco obliczenia wska 
,, źe d!a domu dziecka uzy- 
ai,tn“ kwot<3 6.817.692 zł, bowiem 

■ keja a^ieł sztuki przyniosła 
s‘ "J-7G0 z!, a „Miastoprojekt” 
szt z 0‘0‘ wpłacił 4 min zł. Ko 
j y organizacyjne wyniosSy 3.308 
tJa”. z*> więc wszystko wskazuje 
jęa , ■ *e na umilenie życia miesz 
e»«20n® ^ontu dziecka zostaje 

8ł7-632z{. (Jan.)

INTERPOL 
N A  G I E Ł D Z I E

ro Przedstawiciel Interpolu 
już na lubińskiej giel 

®, ■saRi0chod°wej. Kolejna pla- 
Pt>W t m’ędzyaarocIowei policji 
Kni n ĉ prawdopodobnie w Le 
ma , ^ę^^ie to ośrodek szkole 

s‘ułb  specjalnych. Policja 1 
t ,  ®'v°da legnicki wystąpili z ta
"'ev1Dr0pozyc^  cl° ministra sPraw 
nja.n t̂rznych. motywując ją wspa 

możliwościami technicz- 
5Vapi! Jak*e koszary po woj 

radzieckich. Odpowiedź je 
cze nie nadeszła. (Mid)
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1 * 0  M A F I E
Oczekiwanie na zakładników

Wszy^tiko wskazuje, iż ponury dramat zakładników za- 
h ^ > !  PrOWadZOnyeh pr2:EZ ^ndameotaaisrtycime ugrupowania li-
l l X  d o S S X c a . rZ“  Iran ° dłamy ŻOłnierZy B0Ba ~  hezb0-

P,odstawą rozbudzonych nadziei jest wyraźna zmiana 
k ń ^  p 7 ‘ naP?yw a^ cy?h z ośrodków przetrzymujących zakłaidni- 
niuTtego prob?emijrS2y mozil'we pośrednictwo ONZ w rozwiąza-

io D?ia!^ j?Ce w . L‘lba™e proirańskie ugrupowanie Dzihad oświadczy 
t° ’ z® ^ s t  zwaituc wszystkich przetrzymywanych przez sie
bie zakładników. Wiadomość ta przekazana została w liście do Or- 
newfe Zjednoczonych opublikowanym wczoraj w Ge-

Rząd Izraela domaga się informacji dotyczących siedmiu żoł­
nierzy, którzy zginęli lub dostali się do nieiwolii w  toku licznych 
ekspedycji odwetowych prowadzonych w głąb Libanu. Ma to być 
warunek do spełnienia postulatu uwolnienia około 480 osób upro­
wadzonych z południowego Libanu podejrzanych o współprace z 
partyzantką palestyńsko-libańską. F q

Panama chce się pozfsyć Amerykanów
PANAMA. Rządząca w  Panamie Partia Arm ulfistowska (AP) po­

twierdziła zamiar doprowadzenia do pełnego wycofania się ame­
rykańskich wojsk z Panamy około roku 2000, w  związku z pana- 
msko-amery^ansikim porozumieniem dotyczącym K anału Panam- 
skiego, oświadczenie takie złożył w  niedzielę przywódca AP.

Polowanie na uchodźców
SIDERNO. 25 uchodźców albańskich zatrzymano w  niedzielę 1 w  

nocy z niedziela na poniedziałek, gdy usiłowali wylądować na ka- 
labryjsstm  wycrzeżu w  rejonie Siderno.

Albańczycy przybyli na statku „Butrynsi”, który został nasteip- 
nie odprowadzony pod eskortą włoskiej marynarki na terytorialne 
wody ^albańskie. Oddziały marynarki oraz dwa helikoptery policy j 
ne patrolowały wczoraj wybrzeże w poszukiwaniu innych albań­
skich „Boat people”.

Jeśli będzie to konieczne, Włochy są gotowe użyć siły, żeby ode- 
słac z powrotem resztę z ok. 10 tys. uchodźców albańskich, którzy 
w ub. tygodniu przybyli do Bari.

Układ Turkmenia - Tadżykistan
zawarły układ o sitosun- 

tyni dokumentem złożyli
DUSZANBE. Turkmenia i Tadżykistan 

kach międzypaństwowych. Podpisy pod 
prezydenci obu republik.

Układ przewiduje równoprawną współpracę m.in. w dziedzinie 
poatyki, gospodarki, kultury i ochrony środowiska. Strony gwaran 
tują równouprawnienie wszystkich narodów i narodowości mieszka 
jących na ich terytoriach, potępiają wszelkie przejawy nietoleran­
cją narodowościowej oraz zobowiązują się podejmować zdecydowane 
działania, zeby nie dopuśoić do konfliktów narodowościowych i 
prob ograniczania praw narodów.

RPA wraca do łask
PRETORIA. Wiceminister. Sipraw zagranicznych ZSRR Wałerij 

Nikołajenko zakończył 5-dniową wizytę oficjalną w Republice Po­
łudniowej Afryki. Była to pierwsza od 35 lat wizyta dyplomaty ra 
dzieckiego na tak wysokim szczehlu.

Spotkał się z przywódcą Afrykańskiego Kongresu Narodowego 
,Ma'ldS,ą’ fctorem!U przekazał osobisty list prezydenta 

Michaiła Gorbaczowa z zaproszeniem do złożenia w izyty ofi 
cjalnej w ZSRR jesienią br. Odbył również rozmowy z czołowymi 
pomykami RPA.

Indianie lisjkoi^ święto Ameryki
NOWY JOEK. Przedstawiciele' rdzennej ludności półkuli zachod­

niej i strefy Pacyfiku opowiedzieli się w niedzielę za bojkotowa- 
Koluniba 500 roozaicy  odkrycia Ameryki przez Krzysztofa

Rezolucja uchwalona na XIII dorocznym zgromadzeniu ogólnym  
Miiędzynairodowej Rady Układu Indian, które obradowało w Arctic 
Village, na Alasce, wzywa do bojkotu wszystkich koriporacji w ie­
lonarodowych, przyłączających się do jubileuszowych obchodów.

Agenci „Świetlistego Szlaku”
LIMA. Generał Hector Caro, szef „Dircote”, instytucji ds. walk! 

z terroryzmem, oświadczył w niediziielę, że maoisUywsika organiiza- 
cja „Świetlisty Szlak” ma swoich ludzi w rządzie peruwiańskim  
i w ten sposób zdobywa informacje pomagające jej w  skutecznym  
przeprowadzaniu akcji terrorystycznych.

Generał przytoczył jako dowód przypadek aresztowanej niedawno 
23-letaiej Isabel Moreno, zajmującej odpowiedzialne stanowisko w  
„Świetlistym  Szlaku”, która pracowała w  Narodowym Instytucie 
Planowania. Znaleziono przy niej ta.jne dokumenty dotyczące in­
stalacji elektrycznych w Peru.

Generał podkreślił, że znajomość tych danych ułatwiła maoistow  
skiej organizacji przeprowadzenie w ostatnim czasie niektórych o»pe 
raoji, m.in. tej, która spowodowała pod koniec lipca odcięcie do­
pływu prądu do Limy.

Mała Jugosławia - „Wielka Serbia”
BELGRAD. Prezydent Serbii Slobodan Miloszevic spotkał się wczo 

raj w Belgradzie z przywódcami Bośni i Hercegowiny oraz Czarno 
góry, żeby przedyskutować utworzenie nowej, mniejszs-j Jugosła­
wii.

Propozycja Miloszevfeia dotycząca zorganizowania tego spotkania 
wywołała niepokój w Bośni, gdzie 40 proc. ludności stanowią m u­
zułmanie, ok. 30 proc. Serbowie i 18 proc. Chorwaci. Muzułmanie 
i Chorwaci obawiają się. że spotkanie belgradzkie jest wstępem  
do utworzenia „Wielkiej Serbii”, obejmującej części terytorium Bo­
śni i Chorwacji, zamieszkane przez Serbów.

Jeśli Bośnia rozpadnie się, może dojść do bratobójczych walk  
między Serbami a muzułmanami, takich jak w czasie’ drugiej woj 
ny światowej. Walki mogłyby się też przenieść ńa zdominowamy 
urzez muzułmanów obszar na południu Serbii — San jak, a także do 
Kosowa, gdzie ludność albańska (stanowiąca tam większość) chcia­
łaby uniezależnić się od Serbii.

Premier Japonii z wizytą w Clttaaeh
PEKIN. Japoński premier Toshiki Kaifu spotkał się wczoraj w 

Pekinie z sekretarzem generalnym KC Komunistycznej Partii Chin 
Jianglem Zeminem i wyraził zatroskanie z powodu sikutków kata­
strofalnej powodzi w Chinach, która pociągnęła za sobą śmierć 
około 2 tys. osób.

K aifu jest pierwszym przywódcą kraju wysokouiprzemysłowiione- 
go, który składa wizytę w Chinach od czasu stłumienia w czerwcu 
1989 roku w Pekinie przez Władze chińskie prodemokratycznych de­
monstracji studenckich. ■ • W»Ot ‘ ■■

Unieważniono wySfóry na Warzech
BUDAPESZT. Częściowe wybory do węgierskiego parlamentu, któ 

r« odbyły się w  niedzielę w okręgu Bonsod zostały unieważnione, 
z powodu bardzo słabej frekwencji wynoszącej 17 proc. — podały 
wczoraj źródła oficjalne.

P ap ieS
zn@wu z  n am i

(Ciąg dalszy ze str. 1)
centrom opieki ambulatoryjnej, któ 
re będzie przyjmować rocznie ok. 
120 tys. m ałych pacjentów z całej 
Polski, a także z innych krajów Eu 
ropy Środkowowschodniej. Cen­
trum zapoczątkuje — sponsorowany 
przez Zachód — plan opieki zdro­
wotnej dla dzieci tego regionu.

Po spotkaniu w  Papieskiej Aka­
demii Teologicznej Jan Paweł II od 
prawi mszą na krakowskim rynku.

14 sienpnia Ojciec Święty uda się 
do swego rodzinnego miasta — Wa 
dowie. Dokona konsekracji nowej 
świątyni pod wezwaniem  św. Pio­
tra Apostoła. Zatrzyma się w  ko­
ściele parafialnym, w którym 20 ma 
ja 1920 r. został ochrzczony. Zapo­
wiedziana jest wizyta papieża w  je 
go domu rodzinnym.

Pielgrzymka zakończy się 16 sier 
pnia w  godzinach przedpołudnio­
wych na krakowskim lotnisku.

Przebieg papieskiej wizyty, któ­
rej główne punkty będą transmdto 
wane przez PR i TV obsługuje li­
czne grono dziennikarzy, fotore­
porterów t ekipy telewizyjno-radio 
w e kra jowe i zagraniczne. W War­
szawie, Krakowie i Częstochowie 
czynne są centra prasowe, które 
wydały kilkaset kart akredytacyj­
nych. (PAP)

Skubiszewski 
w Brazylii

Po zakończeniu oficjalnych w i­
zyt w 5 krajach Ameryki Łacińs­
kiej m inister spraw zagranicznych 
Krzysztof Skubiszewski zatrzymał 
się na krótko w  Rio De Janeiro.

10 sierpnia spotkał s ę  w  'x'o.va 
rzystw ie  D obroczynności „Polonia” 
z- szeroką reprezentacją społecznoś 
ci polonijnej z Rio de Janeiro, Sao 
Paulo i Kurytyby.

11 sierpnia na krótko przed od­
lotem do kraju m inister Skubisze­
wski uczestniczył w  mszy św iętej 
w intencji polskich kombatantów  
w m iejscowym  kościele polskim  
oraz złożył w ieniec pod pomnikiem  
Nieznanego Żołnierza.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
oławskiej, gdzie meldowali się 
przed każdym skokiem.

Ustalono, że w  dniach pobytu 
szefów gangu w hotelu, dokony­
wano w  hucie kradzieży. Świad­
czą o tym wpisy w książce po­
bytu oraz zamawiane i prowadzo 
ne przez trzech podejrzanych, te 
lefoniczne rozmowy między mia­
stowe. Do dnia wpadki tj. nocy 
z 4 na 5 lutego 91 r., od paździer 
nika 90 r., naliczono dwanaście 
większych kradzieży w hucie.

Do „Polonii” przyjeżdżali mer 
cedesem i kontaktowali się z 
ludźmi „odpowiedzialnymi” za 
zorganizowanie skoków, wywóz 
miedzi z huty oraz odbiorcami na 
terenie całego kraju.

Być może proceder trwałby do 
dziś, gdyby w nocy pijanym 
„transportowcom” nie pomyliły 
się numery bram (a jest ich trzy 
naście). Trafili na strażnika nie 
wtajemniczonego, dzięki któremu 
policja głogowska zatrzymała 
transport i „płotki”.

Szefowie gangu czekający w  
Nowej Soli, otrzymali w porę sy 
gnał o wpadce, unikajac areszto 
wania i „zapadli się pod ziemię”.

(ej)

B u d o w a n i e  
w s p ó ł p r a c y

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
łonu” oraz przetwórstwem rolnym. 
Bardzo nam potrzeba waszego doś­
wiadczenia w procesie przebudowy 
gospodarki. Jesteście w tym  wzglę­
dzie daleko w przodzie i macie już 
pierwsze pozytywne objawy. Chce 
m y je wykorzystać. Polityczny kii 
mat w Rosji po wyborach prezy­
denckich jest bardzo sprzyjający dla 
pierjestrojki. Nabiera ona leraz szyb 
szego tempa. Najpóźniej w  listopa 
dzie br. zakończymy budowę stru­
ktur władzy prezydenckiej. N ie 
chcemy jednak czekać do tego cza 
su z konkretnymi działaniami. Zmia 
ny te poszerzą tylko granice wspól­
nych przedsięwzięć. Sądzę, że roz­
mowy w  Gorzowie będą bardzo o- 
wocne.

Wiktor Kałasznikow pragnie, aby 
mieszkańcy regionu gorzowskiego 
wiedzieli o kraju woroneskim jak 
najwięcej. Stąd nie tylko do gospo 
darki chce się ograniczyć w  rozmo 
wach. — Nie chodzi wyłącznie o 
wymianę wycieczkową — dodaje.— 
Zależy nam na autentycznych kon 
taktach młodzieży, sportowców, ar­
tystów  i dziennikarzy także...

Program pobytu radzieckiej de­
legacji, obok roboczych rozmów w  
granie fachowców, przewiduje m.in. 
spotkania w  niektórych zakładach 
przemysłowych („TStilon”, „Różan­
ki", „Koral” w  Myśliborzu), zwie­
dzanie gorzowskich muzeów i pla­
cówek kutury. (jas)

ra tir
Od wczoraj do końca września 

wznowiona została sprzedaż fiata 
126p na raty w  sklepach fabrycz­
nych FSM — poinformował rzecz­
nik prasowy fabryki w Bielsku- 
Białej Marek Rzempieł.

Przy sprzedaży ratalnej nie obo­
wiązują żadne bonifikaty cenowe. 
Pierwsza wpłata wynosi 19 m in zło 
tych (tj. 17,9 min jako rata i 1,1 
min za odsetki). Wraz z pierwszą 
v/n'atą klient wnosi dopłatę za do­
datkowe wyposażenie samochodu. 
Pozostałą kwotę nabywca spłaca w  
sześciu m iesięcznych ratach po 2 
min złotych. (PAP)

nadania
Wojtek Mróz żegna się ze słuchaczami.
Dwa tygodnie temu obchodziliśmy rocznicę 
pierwszej mojej audycji pt.: "Hit‘s  Radio".

W najbliższą niedzielę - wskutek decyzji Dyrekcji 
zielonogórskiej Rozgłośni PR nie usłyszycie już sygnału i 
zapowiedzi :”między trzecią a szó s tą  po południu w każdą 
niedzielę Hit‘s  Radio, przed mikrofonem Wojtek Mróz”.
Było bardzo fajnie. Mam nadzieję, że Wy również w każde 

niedzielne popołudnie mieliście ze mną"g*rttime".!!

Dziękuję wszystkim wiernym i tym przypadkowym^ 
słuchaczom  za uwagę i zawarte w listach ciepłe słowa mając j 
nadzieję, że kiedyś spotkam y się  jeszcze na antenie.

A f e r a  B C C I

K o z i o ł  o f i a r n y
We wczorajszym numerze brytyj 

skiego dziennika „Financial Tim es” 
ukazało się dementi byłego szefa 
wydziału finansowego skompromi­
towanego różnymi machinacjami 
Banku M iędzynarodowego Kredytu 
i Handlu (BCCI), Syeda Ziauddina 
al Akbara, któremu zarzucono m. 
in. rzekome szantażowanie dyrek­
cji tego banku kompromitującymi 
dokumentami i wysunięcie żądania 
wypłacenia m u 32 min dolarów.

Zaprzeczył też twierdzeniom, że 
spowodował zadłużenie banku na 
prawie miliard dolarów. Opuścił 
bank w 1986 roku. W edług jego 
twierdzeń, bank nie był wówczas 
zadłużony, wprost przeciwnie m iał 
co najmniej 100 m in dolarów zys­
ku. „Teraz chcą ze m nie zrobić 
kozia ofiarnego” — stwierdził w  
konkluzji.

Skompromitowany bank z głów­
ną siedzibą w Luksemburgu w  
ubiegłym m iesiącu zamknął wszys 
tkie przedstawicielstwa na św iecie. 
Zarzucono mu przyjmowanie pie­
niędzy od międzynarodowych gan­
gów przemytu środków odurzają­
cych, handlarzy bronią i otwiera­
nie kont organizacjom terrorysty­
cznym. (PAP)

Z m art
T ad eu sz
N ow ak

W wieku 60 lat zmarł W Skier 
nie wic ach znany poeta i pro­
zaik TADEUSZ NOWAK.

Debiutował w  1948 r. wiersza 
mi drukowanymi w pismach 
„Wici” 1 „Po Prostu”. Swą twór 
czośó poświęcił polskiej wsi, z 
której się wywodził i jej ducho 
w ej kulturze. Stworzył jej w i­
zję literacką.

B ył laureatem licznych nagród 
w  tym  ministra kultury i sztu­
ki — za tom poezji „Psalmy” 
oraz za powieść „A jak kró­
lem , a jak katem będziesz”.

(PAP)

S a m o s ą d u  
nie b id zie

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
środowisku poważaniem i szacun­
kiem. Cyganie podkreślają swą sil­
ną solidarność wewnętrzną, niepi­
sany kodeks honorowy oraz zdecy­
dowane pragnienie utrzymania od- 
rębnośoi. W środowisku kultyw o­
wane są stare zwyczaje, rodem 
sprzed wieków. Wśród moich cy­
gańskich rozmówców pojawiły się 
zresztą opinie, że niektórych zwy­
czajów warto byłoby już jednak za 
niechać jako nieprzystających do 
współczesności.

Po zabójstwie rodziny Huczków 
rozeszła się pogłoska o przylotowy, 

, wanej rzekomo przez Cyganów vcn- 
detcie. Cyganie zdecydowanie za­
przeczają tej pogłosce. Również ko 
misarz Henryk Kondracki nic nie 
w ie o rzekomej zemście i nic w ie­
rzy w  nią. Cyganie zapewniają, że 
uczynią wszystko co m ożliwe, aby 
pomóc organom ścierania w  w ykry­
ciu sprawców zbroSni. „Nie będzie 
żadnego samosądu. Polska jest pań 
stwem  praworządnym. Od wym ia­
ru sprawiedliwości są powołane w  
tym celu instytucje”. Komisarz Kon 
dracki potwierdził, że Cyganie u- 
dzielają funkcjonariuszom nrowrdzą 
cym śledztwo „jak najdalej idą­
cej pomocy”.

W pogrzebie zamordowanej ro­
dziny wzięły udział tłum y nowo- 
solan, dając w  ten sposób wyraz 
potępienia zbrodni i okazując współ 
czucie rodzinom zamordowanych. 
Cyganie pragną podziękować wszys 
tkim współobywatelom miasta, któ 
rzy okazali im moralne wsparcie 
w tym trudnym d li n;ch momencie.

BOHDAN HALCZAK

„Elgaz” grozi sądem 
„Gazecie Wyborczej”

Przedsiębiorstwo „Elgaz” w  
ni, wym ienione przez „Gazetę W *  
borczą” jako jedna z firm, Wór* 
miały dokonywać podobnych Ja* 
Art B operacji bankowych z3VoV!\  
działo wczoraj skierowanie do ** 
du pozwu przeciwko autorowi P“ 
blikacji i samej redakcji z tytu* 
naruszenia prawa prasowego.

„Przedsiębiorstwo „Elgaz” nig&J 
takich operacji nie dokonywał0,,
— stwierdza przekazane P " .  
oświadczenie rzecznika p r a so w y

W

Art B w rękach Gawranika
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Możliwe to będzie nie tylko dzię­
ki dobrym rozwiązaniom prawnym. 
Polska bankowość nie dysponuje 
np. ani jednym centralnym kompu 
terem, a operacji dokonuje się za 
pośrednictwem poczty. Zbyt wyso­
kie oprocentowanie kredytów sprzy 
ja natomiast różnym „niekontrolo­
wanym  ruchom”.

Aleksander Gawronik zapewnił 
dziennikarzy obecnych na konferen 
cji, że jego firm a nigdy nie w yko­
rzystywała gier bankowych do po­
mnożenia kapitału. Mo on koncesję 
na własny prywatny bank ale go 
nie uruchomi m.in. dlatego by uni 
knąć kłopotów podobnych w  aferze 
z Art B. N ie uważa jednak aby z 
powodu kilku niesolidnych urzędni 
ków niszczyć zaufan:e do polskiej? 
banków, gdyż byłoby to bardzo 
krzywdzące dla tych instytucji. To 
są nasze polskie banki i musimy 
na tej podstawie tworzyć kolejny  
zrąb mocnego państwa — pow ie­
dział A. Gawronik. Jego siła nie 
polega bowiem na tym ile wojska 
stoi w  koszarach a policjantów cho 
dzi po ulicach tylko na tym ile pie 
n*edzv jest w  bankach.

Dziś prezes Gawronik ma się 
snotkać z papieżem Janem Pawłem  
II. Art B jest bowiem sponsorem  
koncertu „God — N es”, w  ramach 
Światowego Festiwalu Młodzieży na 
Jasnej Górze. Art B będzie wsple

rała finansowo różne inicjatywy  
charytatywne w tym akcje pomocy 
dzieciom Czarnobyla.

Na pytanie co now y prezes zro­
bi ze swoją dodatkową pensją Art 
B Gawronik odpowiedział, że na pe 
wno dużą jej część przeznaczy w ła  
śnie na cele charytatywne. Najbliż 
sze dni spędzi na studiowaniu roz 
poczętych przez Art B transakcji, 
struktur firmy, jej stanu pos!ada- 
nia i planów. N ie chce jednak ujaw  
niać czy kontynuowane będą wszy 
stkie dotychczasowe transakcje spół 
ki, czy w  Polsce powstanie np. obie 
cana przez poprzednich w łaścicieli 
Art B montownia Chryslera itp.

Aleksander Gawron5 k zapewnił o 
wywiązaniu się Bogusława Bagsika 
i Andrzeja Gąsiorowskiego z ich zo 
bowiązań wobec firm y i jej praco­
wników. Wyraził też swój podziw  
dla byłych prezesów Art B, że no 
trafili zorganizować nlerwszy w  Pol 
sce holding z  prawdz!wtego zdarze­
nia, firmę, która zdażyła już zy­
skać pozycję na św iatow ej liście 
nrzedsiębiorstw handlowych. Prezes 
Gawronik powstrzymał się od ety  
cznej oceny postępowania założy­
cieli Art B. Stwierdził, że w  b!z- 
nes'e tego typu opinie nie istnieją. 
Obowiązuje tylko jedna zasada, że 
wszystko jest dozwolone czego nie 
zakazuje prawo.

KRZYSZTOF GRZEGRZÓŁKA

firm y Jerzego Mazura, który P| 
kreślą, że publikacja „Gazety 
borczej” „stanowi naruszenie Pr® 
wa prasowego zobowiązują1̂ * 
dziennikarza do szczególnej stara 
ności i rzetelności przy zbiera11* 
i  wykorzystywaniu materiałów  
sowych, zwłaszcza zaś do spra' 
dzenia zgodności z prawdą ..uZJ?p) 
nych wiadomości”. (PAr'

U w a g a  
H a r l e y o w c y

W dniach 16, 17. 18 sierpni* !j 
Bydgoszczy odbędzie się Ogólno? . 
ski Zlot Motocykli — dawny®*1 { 
ciężkich. Gospodarzem zlotu _ 
Motograt Bydgoszcz i Zarząd 
wódzki POROZUMIENIA C E ^ # 
RUM w  Bydgoszczy. W prograO1 
w iele atrakcyjnych imprez i sp , 
kań oraz konkursów z nagrodami.

Szczegółowych informacji 
li Ci Zarząd Wojewódzki PORO“‘ ,\ 
MIENIA CENTRUM w  ZleW”,!
Górze, ul. W esterplatte 30, 
713-80, godz. 9.00—17.00. ^

Osiodłaj swego grata i ruszaj 
Polskę.
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O g ó l n o p o l s k i e  r o z p o c z ę c i e  r o k u  s z k o l n e g o  w  Z i e i o n o g ó r s k i e m

Na parkingu, nad jeziorem Niesłysz pewna rodzina zgotowała swemu 
"pupilowi" taki los. W dzień taży obok samochodu natomiast w nocy śpi w 
samochodzie

Fot. Marek Woźniak

M e c h a n iz m y

P

M yślenia uczuciam i, p o w szech n ie  spotykana m ieszanka intelektu­
alna, daje z a w sz e  rozultat nie będący  ani ow ocem  m yślenia ani 
uczucia. To tak jak byśm y nie chcieli je ść  pomidorów dlatego, ż e  s ą  
czerw one i ź le  s ię  nam kojarzą. U czucia niekontrolowane, wywołują 
rnniej lub bardziej gw ałtow ną agresję, która niczym  piana na ustach  
og ra n icza zd o ln o ść  kom unikow ania s ię  z  kimkolwiek. Nie odróżnia­
nie opinii od  faktów , intencji od rzeczyw istości, to  typow y efekt teg o  
rodzaju za ch o w a ń .

Zbliżające s ię  wybory uruchamiają już dzisiaj m echanizm  ogłupia­
nia, żerujący na w yżej opisanych cech ach  wyborców.

Każda siła  polityczna m a sw ój arsenał środków i m etod. Różne s ą  
także cela  i obiekty tych m etod. W spólna wszystkim  jest w iększa  lub 
m niejsza sk łon ność do grania na głupocie i nieśw iadom ości wybor­
ców . W miarę rozgrzewania s ię  atm osfery rywalizacji znikać b ęd ą  
m otywacje i idee zaw arte w  program ach, a pojawi s ię  zw yczajne  
cham stw o przybrane W kw iecistą retorykę —  byle tylko powalić prze­
ciwnika. Próbki m ieliśm y p o d cza s kampanii wyborczej na prezydenta.

P oniew aż dopiero uczym y s ię  lepszych  m etod, te  dz isiejsze  s ą  na  
poziom ie piaskownicy. I oto, w  W iadom ościach TV w pierwszym  
programie, T ad eu sz  M azowiecki uśm iecha s ię  jak Gregory Peck, 
W ałęsa z  tłustym podbródkiem, Kaczyński podobny do R om ana  
K łosowskiego w  roli wojaka Szw ejka, premier Bielecki jako piłkarz 

^ "spocony i za sa p a n y . N osi to w yraźne cech y  manipulacji naszym i 
emocjami.

Am erykańska “afera" z  Balcerow iczem , przez dziennikarstwo pol­
skie, przedstaw iona jako super głupota rządu, Prezydenta i Bóg wie 
kogo je sz c z e , to najzwyczajniejsza m etoda “próbnego balona”, e le ­
mentarna, c z ę s to  w św iec ie  sto so w a n a  i z a w sze  z  dobrym skutkiem. 
A ż e  głowy przy tym lecą, to tylko uroda taj m etody. Tak zw ane  
nieoficjalne wypowiedzi, nadmiernie o sob iste , to jak p ięść  uderzająca  
w stół, by u s ły szeć  nożyce. W ten sp o só b  m ożna dow iedzieć s ię  jak 
m ocny jest polityk, którego ch ce  s ię  usunąć i kto za  nim stoi.

Inna spraw a, wokół której w iele politycznego czadu, to zachodnie  
kredyty i t p / .  zachodnia  pom oc. O pow ieści ile pieniędzy na nas 
niedołęgów  czek a . Za tym w szystkim  ukryte są , także n iedostrzegane  
przez w ięk szo ść , elem entarne m echanizm y. Filozof ia bankierów jest 
przecież prosta. P ożyczyć tylko takiemu, który m oże oddać, ale  
najlepiej dopiero po dłuższym  cza s ie . Dłużnik m a kłopoty, bank jest 
"wyrozumiały”, prolonguje pożyczk ę, a  odsetki rosną. Z c za sem  dłuż­
nik staje s ię  dojną krow ą a  jeśli uda s ię  g o  złowić w s ie ć  ekonom icz­
nych pow iązań z  wspólnikam i bankiera, prowadzącym i najczęściej 
bardzo rozległe interesy, to z  długów m ożna nie wyjść nigdy.

Ponadto w y so k o ść  kredytu jest najczęściej nie w iększa od teg o , co  
już posiada biorący kredyt. Tem u służy system  bankowych gwarancji, 
poręczeń , hipoteka itp. W każdym  razie sum a o d setek  jakie Polska  
zapłaciła bankom  zachodnim  jest w iększa  od kwoty długu.

W świetle pow yższych bankowych zasad  i mechanizmów z  nich wyni­
kających, dyrdymałki o 'p om ocy  zew sząd  na nas czekającej należy 
zaliczyć do politycznych gierek nastawionych na n aszą  naiwność.

Logika finansow a tw orząca s ieć , z  której tak trudno wyjść, nie jest 
winą B alcerow icza czy  kogokolwiek, to stały elem ent św iata do które­
g o  Polska wkroczyła.

Dlatego uw ażam , ż e  zam iast grać na em ocjach ogłupionej m asy  
Wyborczej, trzeba objaśniać m echanizm y otaczającego  n as św iata. 
Nie zm ieniać tych m echanizm ów , lecz  d osto so w a ć  s ię  do nich.

Po wielu latach kształtowania w  nas intelektualnej nieporadności, 
marny sk łon ność do wiary w słow a  polityków i dziennikarzy. A przecież  
w szy scy  tkwimy po p a s w  politycznej intelektualnej piaskownicy. W ięc 
nie dajmy sob ie  sy p a ć  piaskiem  po oczach

K rzyszto f C hm ielnik

i ł ó s i e r d ż i e  

w o j e w o d y
N ie d a w n o  m ie s z k a ń c y  P G R -o w sk ic h  b lo k ó w  w  Iłowej d o sta li w y ­

p o w ie d z e n ie  u m ow y najm u lokali m ieszk a ln y ch , tym  sa m y m  n a k a z  
°P U szczer iia  sw y c h  m ieszk a ń  d o  k o ń c a  w r z e śn ia  b.r. Z a n iep o k o je -  

pyta ją  d o k ą d  m ają  s ię  w y n ie ś ć .  N a  u licę ?  A m o ż e  d o  ob ó r  i 
c h lew ó w  p o  b y c ie  i trzo d zie  n a le ż ą c y c h  d o  n ie b y łeg o , bo zlikw i­
d o w a n e g o  P G R  w  Iłow ej? N a k a z  p r z y sz e d ł od  likw idatora, który 
2 a P ew n ia , ż e  w yk on u je  je d y n ie  s w e  p o d sta w o w e  c z y n n o śc i.

M ieszkania s ą  n ow e, za ledw ie parę lat tem u odd ane d o  użytku, toteż  
20 znalezien iem  ew entualnych nabyw ców  p ew n ie  nie byłoby problem ów.

N iedaw n o  niepokój m ieszk a ń c ó w  z o sta ł n ieco  z a ła g o d zo n y . P o  
2Wróceniu s i ę d o  U rzędu W o jew ód zk iego , w o jew o d a  zap ew n ił, ż e  nikt 
2 rnieszkań nie z o s ta n ie  w yrzu con y. W sz y sc y  odetchnęli z  u lgą , a le ...  
Na krótko. G to bow iem  m iejsco w y  Zakład Tkanin T ech n iczn ych
Eskord" Zakręcił im kurek z  c iep łą  w o d ą  i ob ieca ł, ż e  z im ą  n a  p ew n o  

W yłączy o g rzew a n ia . P ow ód  je s t  prosty. PG R  od kilku m ie s ię c y  z a le g a  
2 opłatam i z a  t8 usłu g i. W  tej chwili PG R  znajduje s ię  w  sta n ie  
jKWidacji C zy n sz  m ieszk a ń cy  od p row ad zają  natom iast d o  banku.
Trudno s ię  p o ła p a ć  w  tym b a ła g a n ie  ”•— narzekają ludzie. C zyżby znów  

to e b a  było zapukać do drzwi w ojew ody ?
a s p

R o z m o w a  z  K u r a t o r e m  O ś w i a t y  i W y c h o w a n i a  w  Z i e l o n e ]  G ó r z e

S t a n i s ł a w e m  R z e ź r n c z a k i e m

—  W  n ied a w n ej d y sk u sj i w  S e j­
m ie  n a d  projek tem  u s ta w y  o  s y ­
s te m ie  o św ia ty  p o d k r e ś lo n o  jako  
jej z a le tę  m o ż liw o ś ć  p o w o ły w a ­
n ia c ia ł s p o łe c z n y c h , za ró w n o  
p rzy m in istrze  ed u k a cji, kurato­
riach jak i sz k o ła c h . Jak  p a n  o c e ­
n ia  te n  p o m y s ł?

—  Potrzeba tw orzenia takich rad 
powinna wyjść od sp o łeczeń stw a . 
O rganizowanie ich administracyjnie 
byłoby absurdem . Byłyby to sztu cz­
ne twory, które nie spraw dzałyby się  
w  życiu. Chciałbym, aby było to cia­
ło sp o łeczn e , które pom agałoby w  
działaniu zielonogórskiej ośw iaty, a  
nie za leża ło  o d e  m nie i robiło c o ś  
pod moje dyktando. Rady szkół m a­
ją  sk ładać s ię  z  nauczycieli, rodzi­
ców  i uczniów. Miałyby o n e  prawo 
w ystęp ow ać do kuratorium o zm ia­
n ę  dyrektora szkoły. W ojewódzkie  
rady miałyby prawo w nioskow ać do  
ministra o  o c e n ę  czy  zm ian ę kura­
tora. Natomiat rada krajowa nie m o­
głaby w ystęp ow ać o  zm ianę mini­
stra, co  w edług mnie jest absurdem . 
N a każdym  szczeb lu  miałyby to być  
ciała doradcze i opiniotwórcze.

—  P o s ło w ie  n ie  byli z g o d n i c o  
d o  k o n ie c z n o śc i  n a u cz a n ia  religii 
w  sz k o ła c h . P rob lem  te n  n ad al 
w yw ołu je  k on tro w ersje  w śró d  
s p o łe c z e ń s tw a . C zy n a u cz a n ie  
relig ii w  n o w y m  roku sz k o ln y m  
b ę d z ie  rea lizo w a n a  w e d łu g  przy­
ję ty ch  z a s a d , c z y  sz y k u ją  s ię  ja­
k ie ś  zm ia n y ?

—  Religia —  w edług wytycznych  
M inisterstwa Edukacji Narodowej
—  nadal jest na t /ch  sam ych  za sa -

K o m u  n i  k a t  

W o j e w ó d z k i e g o  

B i u r a  

W y b o r c z e g o  

w  Z i e l o n e j  G ó r z e

Wojewódzkie Biuro Wyborcze w Zie­
lonej Górze podaje do publicznej wia­
domości skład osobowy komisji wy­
borczych:

O kręgow a K om isja W yborcza  
w Zielona] Górza:
1. Adolf Kuleba —  Przewodniczący
2. Stefania Cieśla-Serżysko —  Z-ca  
Przewodniczącego
3. Zygmunt Przytulski —  Z -ca  Prze­
wodniczącego
4. Stanisław Gurgul —  Członek
5. Walenty Młodzianowski— Członek
6. Bolesław Smolnicki—  Członek
7. Romana Rejtczak —  Członek
8. Andrzej Ciążyński —  Członek
9. Tom asz Leszczyński —  Członek
10. Danuta Saw icz-Piskorz —  Czło­
nek
11. Zdzisław Witkowski —  Członek
12. Piolr Szafrański —  Członek 
Stanisław Blonkowski —  Sekretarz

W ojewódzka Komisja Wyborcza 
w  Ziclonej Górza
1. Benedykt Janka —  Przewodniczą­
cy
2 . Bogusław Łój —  Z -ca  Przewodni­
czącego
3. Stanisław Szlapiński —  Z -ca  Prze­
wodniczącego
4. Bogumił Hoszowski —  Członek
5. Andrzej Dudkowiak — Członek
6. Wanda Gotiibowska — Członek
7. T eresa  Ciesielska —  Członek
8. Andrzej Nowak — Członek
9. Tadeusz Jasiński —  Członek 
Bożena Rożnowska —  Sekretarz

Plan dyżurów O kręgow ej Komisji 
W yborczej w Zielonej G órzs i W oje­
w ódzkiej Komisji W yborczej w  Zie­
lonej Górze 

Od 12 sierpnia 1991 roku do 28 
sierpnia 1991 roku —  w każdy ponie­
działek, środę i piątek od godz. 13.00 
do 15.00.

Od 29  sierpnia 1991 roku do 2 
września 1991 roku —  codziennie.

Od 3  września 1991 roku —  w każdą 
środę.

S iedziby Komisji:
Okręgowej Komisji Wyborczej w Zie­

lonej Górze —  Urząd Wojewódzki w 
Zielonej Górze, ul. Podgórna 7, pokój 
nr 24  (parter), telefon nr 7 9 i5 8 1 .

Wojewódzkiej Komisji Wyborczej w 
Zielonej Górze —  Urząd Wojewódzki 
w  Zielonej Górze, ul. Podgórna 7, po­
kój nr 56 (parter), telefon nr 7 9 -5 6 5 .

dach, c o  w  roku ubiegłym . Umowy 
z  katechetam i s ą  podpisyw ane na  
c z a s  określony, na kolejny rok 
szkolny. K sięża dalej nauczają b e z ­
płatnie. P ozostaje  ta  sa m a  ilość g o ­
dzin. Jeżeli k sięża  byliby wym ienia­
ni na katechetów , to wym iana m a 
nastąpić w taki sp o só b , by w  skali 
w ojew ództw a nie w zrósł koszt pro­
w ad zen ia  lekcji.

—  C zy m o ż e  pan  p o d a ć  najbar­
d z iej a k tu a ln e  d a n e  d o ty c z ą c e  
zm ian  na s ta n o w isk a c h  d yrektor­
sk ic h ?

—  Przy wyborze dyrektorów hono­
rowałem  decyzje  rad p ed a gog icz­
nych. J eże li kon ieczn ie chciała wy­
bierać spośród sieb ie  kandydata, to 
zgadzałem  s ię  z  tym. Sprawdzali­
śm y kandydatów typow anych przez  
rady. Nie było uchybień, które nie 
pozw alałyby zatwierdzić dan ego  
kandydata. C z ęść  rad wystąpiło o 
konkursowe zna lez ien ie  dyrektora. 
Odbyły s ię  konkursy. W w iększości 
przypadków słysza łem  pozytywne 
opinie o  tej formie wyboru dyrekto­
ra. W edług najbardziej aktualnych 
danych z  wyboru rad p ed agog icz­
nych w  całym  w ojewództwie pow o­
łano 3 7  dyrektorów, z  konkursu wy­
łoniono 2 4  o sob y . Do obsadzen ia  
p ozosta ło  je sz c z e  12 stanowisk.

—  W d y sk u sji se jm o w e j w n io ­
s k o w a n o , a b y  sz k o ły  sp o łe c z n e  
b y ły  fin a n so w a n a  z  b u d żetu  p a ń ­
s tw a  w  w y s o k o ś c i  50%  n a k ład ów  
p o n o s z o n y c h  w  sz k o ła c h  pu b li­
c z n y c h .

—  W  naszym  w ojew ództw ie m a­
m y zatw ierdzone ministerialnie

dwie szkoły sp o łeczn e  —  podsta­
w ow a w  Św iebodzin ie i liceum w  
Zielonej G órze. Ich dofinansow anie  
przez kuratorium będzie  oparte 
w łaśn ie na tej za sad zie .

—  P o m ó w m y  je s z c z e  o  p ien ią ­
d z a c h . C zy n a s tę p n y  rok dla  
sz k ó ł b ę d z ie  rów nie  b ied n y  c z y  
j e s z c z e  b ie d n ie jsz y ?

—  Z jednej strony jestem  optymi­
stą. P łace b ęd ą  nadal realizowane  
b ez  w iększych ograniczeń. Z apew ­
nia n a s o  tym ministerstwo. Mam 
jednak obaw y o  sprawy pozapłaco­
w e. Nikt z  nami nie c h c e  w iążąco  
rozm awiać o  pieniądzach na utrzy­
m anie szkół. Obawiam się , ż e  m oże  
nie starczyć środków na d ow ożenie  
dzieci do szkół. Mamy o b iecan e  z  
m inisterstwa środki inwestycyjne, 
ale póki nio sp ły n ą  to tak, jakby ich 
nie było. Od tego  roku szkoły m ogą  
prowadzić działalność gospodar­
c z ą  i zarabiać w e  własnym  zakre­
sie . Nie jestem  jednak zachw ycony  
tym faktem. Obawiam s ię , ż e  jeżeli 
dyrektor szkoły za czn ie  zajm ow ać  
s ię  ekonom icznym i sprawami, to 
przestanie być nauczycielem , p e ­
dagogiem .

—  P o n o ć  krajow e o tw a rcie  roku  
sz k o ln e g o  m a o d b y ć  s ię  w  n a ­
szy m  w o jew ó d ztw ie .

— To prawda. Otrzymałem telefon  
z  ministerstwa, ż e  wybrano n a sze  
województwo na rozp oczęcie  roku 
szk o ln ego . O dbędzie s ię  ono w  
Św iętnie —  m iejscow ości na trasie  
N ow a S ó l— W olsztyn.

rozm aw iała  A licja J ęd rzejcza k

G ó r n i c z e  
niepokoje
W K om binacie G órniczo-H utni-’ 

czym  Miedzi zm ienia s ię  jąk w kalej­
doskopie. Narastają kontrowersja 
wokół postulatów z  majowych straj­
ków. Utworzony po strajku M iędzy­
zakładowy Komitet Akcji Strajkowej 
próbował na b ieżą co  kontrolować 
stan  realizacji uzgodnień, w efekcie  
których przerwano protest. N iestety
—  stw ierdzają członkow ie MKS —  
w ię k s z o ś ć  p o s tu la tó w  n ie  zosta *  
ła z re a lizo w a n a . Przeciwnie, m no­
ż ą  s ię  trudności i kontrowersje. Je ­
dyną spraw ą, która zosta ła  za ła ­
tw iona— p isz ą z  goryczą  w specjal­
nej o d e z w ie — to nadrobienie przez  
górników strat spow odow anych  
strajkiem. W  zw iązk u  z  ta k ą  sy tu ­
a c ją  n a  n o w o  p o w o łu je  s i ę  Mię­
d zy za k ła d o w y  K om itet S trajkow y  
i o g ła sz a  p o n o w n ie  p o g o te w ie  
stra jk ow e.
Jeszcze w czerwcu —  p isz ą  gór­

nicy —  nasi przedstawiciele związ­
kowi odbyli rozmowy w Minister- 
shvie Pracy i Poliiyki Socjalnej w 
sprawie nowej ustawy emerytalnej 
dla górnictwa. Rozmowy te nie dary 
żadnego rezultatu i nie ma najmniej• 
szej gwarancji, żenowa ustawa za­
bezpieczy interesy górników. Fodo- 
bne rozmowy toczące się w Mini­
sterstwie Przemysłu, a dotycząca 
ekwiwalentu .za deputat węgłowy, 
także nie dały efektu. W tej sytuacji 
dokonano oceny realizacji uzgod­
nień postrajkowych. W jej wyniku 
stwierdzono, żo dotychczasowa 
działania związków zawodowych, 
jako gwaranta realizacji postulatów, 
nie rokują szybkiego ich urzeczywi­
stnienia. Wobec tego zdecydowano 
powołać powtórnie Międzyzakła­
dowy Komitet Strajkowy i ogłosić 
pogotowie strajkowe w Zagłębiu 
Miedziowym. W tej sytuacji wszel­
kie rokowenia i negocjacje prowa­
dzone pov/inny być bezpośrednio 
między MKS a stronami, którę win­
ny zrealizować postulaty.

W wypadku braku postępu w  reali­
zacji górniczych roszczeń  MKS 
zd ecyd ow any jest podjąć strajk  
c zy n n y . Górnicy w zyw ają stron?  
rządową, dyrektora generalnego  
KGHM i dyrektorów p o szc z eg ó l­
nych zakładów do podjęcia pilnycft- 
rokowań.

Sytuacja jest w ięc  szczeg ó ln ie  p c  
w ażna. Kombinat zajęty jest szybką  
prywatyzacją, c o  także było jednym  
z  postulatów  strajkow ych.. Każda 
przeszkoda w  tych działaniach m o­
ż e  z a w a ży ć  na przyszłym  losie  
przem ysłu m iedziow ego.

(Mid)

U d a n y  d e b i u t  w  M r ą g o w i e
D eb iu t g r u p y  “C ou n try  F iv e ” 

n a  “p ik n ik o w ej"  e s tr a d z ie  w  
M rą g o w ie  był b a rd zo  u d a n y . P o ­
w s ta ła  w  1 9 8 9  r. z  in ic ja ty w y  in -. 
str u k to ra  m u z y c z n e g o  ZDK  
“D o z a m e t” w  N ow ej S o li  Marka 
J a c h im o w ic z a . W 1 9 9 0  r. brała  
u d zia ł w  e lim in a c ja c h  w  w a r sz a ­
w s k ie j  “S t o d o le ” (w y p rz ed zo n a  
p r z e z  z e s p ó ł  w a r sz a w sk i)  o r a z  
w  te g o r o c z n y m  W io se n n y m  Pik­
n ik u  w  G liw ic a ch , k w alifik u jąc  
s i ę  d o  M rągow a. Ma ta k ż e  za  s o ­
b ą  u d z ia ł w  im p reza ch  m u z y c z ­
n y c h  w  B erlin ie  i W iteb sk u .

Z inicjatywy członków  zespo łu  
oraz jego  fanów , pow stał pierwszy  
w  P o lsce  "Nocny Klub Country" w  
N ow efS o li.

Grają w  składzie: D orota Marko­
w sk a  — śp iew , M arzena D obro­
w o lsk a  —  śp iew , D a r iu sz  T ryb u ś
—  śp iew , gitara akustyczna, Nor­
bert F le is c h e r — gitara, śp iew , Wi­
to ld  Kierul — gitara basow a, 
śp iew , J a n  W ąsik  —  perkusja, 
śp iew  i M arek J a c h im o w ic z  —  in­
strum enty klaw iszow e, aranżer. 
M enedżerem  i kierownikiem grupy  
jest L ech  B ojarsk i.

Przed w ystęp em  grupy na festiw a­
lowej estradzie, M arek K a sz  w  ar­
tykule “M rągowska bitwa pod Kir- 
cholmem", tak napisał w festiw alo­
wej g a z e c ie  “COUNTRY EX- 
PRESS": “Z apraw d ę, p ow iad am  
W a m : w yją tk o w o  to  Jest z ży ty  z e ­
s p ó ł  m u z y c zn y ... P rogram  "Pikni­
ku" z o s ta ł  tak  u ło ż o n y , ż e  Jest 
“C ou ntry  F ive" jed y n y m  p o lsk im  
z e s p o łe m , który d z isia j w y s tę p u ­

je . O prócz  n ie g o  s ą  W ikingow ie: 
S z w e d z i, E sto ń cz y c y , N o rw eg o ­
w ie  i Litwini".

Natom iast po koncercie, tak ocenił 
w ystęp  now osolan: "Wczorajszy 
koncert był nareszcie taki, jak przed  
laty. Na scen ie  dużo prawdziwego  
country, na widowni pełny odjazd, 
szaleństw o, euforia i budujący entu-

b e c  p ro b lem u  rozru sza n ia  w i­
d o w n i. C h yba p o m o g li w  ty m  
s p o n s o r z y  —  "Polhend", “Uni- 
ver" i " D ozam et”, b o  n a g ie  o k aza­
ło  s ię ,  ż a  w s z y s tk o  gra! D ebiut 
bard zo  udany."

Grupa je sz c z e  w trakcie festiwalu  
otrzym ała kilka ciekaw ych propozy­
cji koncertowych m.in. w  Fordoń-

Ccuntry Five

zjazm  —  ale  b ez  agresji, przepy­
chanek, bójek i ponurego opilstwa, 
które zdom inowało ubiegłoroczny  
Piknik Country. Fajnie, kurde było!".

Inny wybitny znaw ca muzyki c o ­
untry K orn eliu sz  P acu d a , tak o c e ­
nił w ystęp  now osolan: “Z a czę ło  s ię  
o d  d eb iu tu . Z e sp ó ł z  N ow ej S o li  
— w oj. z ie lo n o g ó r sk ie  sta n ą ł w o -

Fot. Krzysztdf Dcbrowc!ski
skim Pikniku w B ydgoszczy  w sierp­
niu br. i C zecho-Slow acji. Jej człon ­
kowie postanowili, ż e  w  przyszłym  
roku ponownie^oojadą na jubileu­
szo w y  X Piknie aby “bombowa"  
publiczność festiw alow a, nie za p o ­
m niała o  nich. ■*

Edward Jabłoński



W i ę ź n i o w i e  n a  k o m i n i e
Trzej więźniowie przepiłowali kraty i wyszli na dach. zakładu karnego w Nysie. Dwóch z nich wdrapało się na 18-metrowy ko vvin, odzie spędzili 6 godzin, budząc sensację, ale nie zgłaszajcie postulatów. Służba więzienna nie podjęła żadnych kroków, wię źniowie sami zeszli z komina. Jeden z nich odbywa karę za gwałt, drugi za rozbój. Naczelnik zakładu twierdzi, że powo­dem demonstracji była chęć zaimpónoioania więziennym, kom­panom.

K r a w a t  p e ł e n  d o l a r ó w
Na przystanku autobusowym w Gadkach w woj. olsztyńskim chuligani zaatakowali stojącego tam mężczyznę. Podczas szar­paniny zerwali mu krawat, z którym uciekli. Zostali schwytani przez policję, która wykryła w krawacie zaszytych 800 dolarów.

Z  p r e z e r w a t y w ą  n a  g ł o w i e
22-letni młodzieniec został oskarżony przez sąd w Vaestervik 

(południowo-wschodnia Szwecja) o obrazę moralności, ponieważ będąc w restauracji założył na głowę prezerwatywę. Grozi mu za to zapłacenie mandatu w wysokości 300 koron (48 dolarów).
Kiedy mężczyzna, którego danych personalnych nie ujawniono, zaczął dla żartu zakładać prezerwatywę na głowę, kelnerka poprosiła, żeby tego nie robił, ponieważ nie' usłuchał, kelnerka złożyła skargę w sądzie i we wrześniu odbędzie się rozprawa. AFP przypomina przy okazji, że niedawno io Szwecji złagodzo no ustawę o obrazie moralności i nie ma już np, możliwości ukarania kogoś, kto załatwiał się w miejscu publicznym.

T e l e f o n  n a  1 0 3  u r o d z i n y
Przed trzema laty mieszkanka Poznania Katarzyna Siebierska ukończyła 100 lat■ Składającego jej życzenia przedstaiuiciela 

władz miasta poprosiła o założenie jej telefonu, gdyż mieszka z 74-letnią córką i obydwu starszym paniom bardzo potrzebny 
jest stały kontakt ze światem. Jednak dopiero teraz, za kolejne­go już prezydenta, a w przeddzień 103 urodzin, w domu pani Katarzyny zadzwonił telefon.

P u s t e  ł a w y  ł a w n i k ó w
Tylko 15 osób zgłosiło chęć pełnienia funkcji ławników Sądu 

Wojewódzkiego i Rejonowego w Olsztynie, a }x>trzebnych jest 130. Apatia społeczna i w tym znajduje odbicie.

T r u b a d u r  p o d  r a t u s z e m
Malowniczo ubrany trubadur śpiewa pod ratuszem we Wro­cławiu, przyciągając turystów oraz... ich datki, które w całości przeznacza na wspomaganie chorych dzieci. Trubadurem jest utalentowany śpiewak p. Władysław Solik. Jego występy pod chmurką̂  cieszą się popularnością. Śpiewa ballady, stare roman se, a także arie operowe i  operetkowe.

F u n d u s z ... d o s k o n a ł o ś c i
Powstaje fundusz doskonałości, którego celem ma być „nie­sienie' natychmiastowej pomocy wszystkim potrzebującym na 

naszej planecie”. Odezwa twórców funduszuzamieszczona w pierwszym numerze płsma „Wiedza i Sens” zawiera nadzieję, że proponowany przez nich „związek bratni ogarnie ludzki ród”. Znowu ktoś chce zbawiać planetę, na znaną melodię?

J a k  n a  D z i k i m  Z a c h o d z i e
W miejscowości Czeremcha w woj. białostockim dwóch poli­cjantów strzelało do siebie z powodu honoru i kobiety. Przeło­żeni potwierdzają fakt odbycia się pojedynku, choć milczą na temat szczegółów. Żaden z pojedynkowiczów nie odniósł rany.

P s i a  i n t e l i g e n c j a
Do mieszkającej na przedmieściu Parny rodziny przyplątał się pospolity kundel, którego jednak nie darzono wielką sym­patią. Zadowalał się więc resztkami ze Stołu, spał pdd drzwia mi, schodził wszystkim z drogi.
Pewnej nocy, gdy w domu został tylko 14-letni syn gospoda­rzy, poczuł, źe coś ciągnie go za rękę. Był to pies, który do­

słownie ciągnął go do ogrodu. Okazało się, że w domu ulatniał się gaz i gdyby nie refleks kundla-przybłędy chłopiec uległ by zatruciu.
Od tej pory sytuacja przybłędy zmieniła się radykalnie. Da­no mu imię, urządzono wygodne posłanie i dostaje dobrze zjeść.

P o d n o s i  s i ę  c z ę ś ć  P o l s k i
Podnosi się południowo-wschodnia część kraju między Wisłą a Bugiem — wskazuje przeprowadzona przez Państwowy Insty 

lut Geologiczny analiza zdjęć satelitarnych. Z kosmicznej orbity widać wyraźnie duży blok Lubelszczyzny, na którym stwier­dzono współczesne ruchy tektoniczne.
Dzięki temu wynoszony jest obszar pomiędzy Wisłą a Doliną Wieprza. Są to prawie niezauważalne ruchy ok. 1 cm na 100 lat.
7Ajęcia satelitarne wskazują również, że Dolina Biebrzy i Gór nej Narwii stanowi nieckę, która stopniowo się zapada. Pra­wdopodobnie proces ten zaczął się jeszcze w epor* lodowcowej.

j P i j a n a  k o n d u k t o r k a
Ma stacji Szczecinek w woj. koszalińskim zatrzymano tuż przed wyruszeniem na trasę do Słupska pociąg, w którym seuż 

bę pełniły kompletnie pijane — konduktorka oraz kierownicz­ka pociągu. V pierwszej z ńięh.stwierdzono 2,96 promille alko­holu, u drugiej 2,23 promille.' Konduktorka stanie przed kole­
gium karno-administracyjnym, "kierowniczkę sąd rejonowy ska zał w trybie przyspieszonym na 700 tys. grzywny i zakaz pełnie 
nia funkcji kierowniczych w kolejnictwie przez rok. Czy takie kary doprowadzą do zniknięcia z PKP pociągów pod pijanym nadzorem? (PAP)

Do Pana Redaktora Zbigniewa Ryndaka 
i Redakcji "Gazety Nowej” - krótki list otwarty

W pierwszej kolejności do Pana 
Redaktora Zbigniewa Ryndaka.

W fe lie to n ie  „B iałasy  i M urzy­
n i” dek larując in ten cję  niezajm o  
w ania się  Sejm em  i Senatem  —  
zajął się  P an  obiem a tym i in sty  
tucjam i bardzo zasadniczo, stw ier  
dzając kategoryczn ie, że „Sejm  
nic n ie  zrobił'’ a „Senat narobił 
w ięcej z łego  niż dobrego”.

W brew P ańsk iej nadziei nie  
zdoła łem  czytać tego z hum orem , 
chociaż rozum iem  rodzaj literac­
ki P ańsk iej w yp ow ied zi i n ie  
przecen iam  znaczenia P ańskiego  
fe lieton u . N ie  m ogę jednak nie  
w idzieć  tego. że negatyw n ą  ocenę  
dw óch n ajw yższych  organów  Pań  
stw a w yraził P an z zam iarem  prze 
kazania ich czyteln ik om  „G aze­
ty ” w  n iew ątp liw ej intencji 
kszta łtow an ia  ich poglądów  p o li­
tyczn ych  na pracę Sejm u i S en a ­
tu.

Tak zasadnicze zarzuty zostały  
postaw ione przez Pana bez jakie  
gokolw iek  uzasadnien ia. I w  tym  
m iejscu  m am  w ątp liw ości, czy  
jest to zgodne z etyką  dzien ni­
karską. Sądzę bow iem , że etyka  
d ziennikarska zobow iązuje dzień  
nikarza do odpow iedzialności za 
słow o, a odpow iedzialność za sło  
w o  n ie  m oża być zrealizow ana  
w tedy, gdy słow o dziennikarsk ie  
n ie  słr;‘y praw dzie i gd y  przy­
najm niej in ten cjon a ln ie  do w yjaś  
n ien ia  praw dy n ie  zm ierza.

Zarzut pozbaw iający czci i wia 
ry —  a taką w agę m ają zarzuty  
p ostaw ione przez P ana Sejm ow i 
i  Senatow i — w ym aga szczegól­
nej rozw agi l szczególn ie odpo­
w ied z ia ln eg o  uzasadnienia. Ina­
czej p isan ie takich  zarzutów  sprze 
c iw ia  się  e tyce dziennikarsk iej w i 
dzianej w  persp ek tyw ie  pow oła ­

n ia  dziennikarza do służen ia  do­
bru i praw dzie.

N ie  chcę się  posuw ać do m yśli, 
ża tak w yrażonych  zasad etyk i 
d ziennikarsk iej P an  n ie  uznaje. 
D latego w zyw am  P ana R edakto­
ra — bez jak iejk o lw iek  urazy —  
do publicznego uzasadnien ia za­
k om u nikow anego już czyteln ikom  
poglądu, że „Sejm  n ic  n ie  zro­
b ił”, a ..Senat narobił w ięce j z is -  
go niż dobrego”.

C zyteln icy, a oczyw iście  rów­ni ż posłow e i senatorow ie, m ają  
praw o w ied zieć , co P an  uw aża  
za zło  i dobro i co w ed łu g  Pana  
oznacza nic. N aw iązując do tonu  
P ańsk iego  fe lie to n u  pow iem : m o 
że P an to napisać, nic Panu n ie  
grozi. N ajw yżej publiczna ocena  
rzeczyw istych  Pana poglądów  i 
rzeczow a polem ika z tym i poglą  
dam i.

I pozwoli Pan, że w tym miejs­
cu przejdę już do listu do Re­
dakcji.

W tej sam ej „G azecie” z 7 sier  
pnia um ieszczono anon im ow ą w  
istoc ie  publikację (autor uk ry ł się  
pod literam i M id) pod tytu łem  
„Przym iarka do zakazu transplan  
ta c ji”.

T ytu ł publikacji jest n ieuczci­
w y  —  dezin form uje czyteln ik a .

P olem ika z w ystąp ien iem  p. se 
natora O bertańca n ie  uzasadnia  
teg o  tytu łu , bo w łaśn ie na tym  po 
siedzen iu  Senat zajął stanow isko  
w obec u sta w y  o zakładach op ie­
k i zdrow otnej, która regu lu je pra 
w n ie  problem  pobierania narzą­
dów  ludzkich do przeszczepów . 
S enat stan ow isk o  Sejm u w  tym  
zakresie  zaaprobował. N ie  by ło  
w ięc  przym iarki do zakazu tran­
sp lan tacji i n ie  taka  była  in ten ­

cja w ystąp ien ia  p. senatora Ober 
tańca.

P roblem  rzeczyw isy  natom iast 
— a dotyczący całej służby zdro 
w ia , n ie  ty lk o  k lin ik i prof. R e li­
g i —  to k w estia  p ien iędzy, to  pro 
blem  k osztów  św iadczeń służby  
zdrow ia. W łaśnie n ie liczen ie  tych  
kosztów  jest jedną z przyczyn f i ­
n ansow ego kryzysu służby  zdro­
wia.' D ram aty życia  i śm ierci dzie  
ją się  n ie  ty lk o  w  k lin ice  prof. 
R eligi, ale codzienn ie w  każdym  
chyba szpitalu i ci, którzy pono­
szą odp ow iedzialność za P aństw o  
a w  tym  za całość opieki zdro­
w otnej m uszą to w idzieć . Odpo­
w ied zia ln e  dostrzeganie ca łości fi 
n a sn so w ej, służby  zdrow ia i  tros­
k a  o to, a także prezentow an ie  ró 
żnych poglądów  na to zagadnie­
n ie  n ie  m oże b yć  odczytyw ane ja 
ko dążenie do lik w idacji transp lan  
tacji. T akich zam iarów  n ie  m a i 
n ie  było, a1 ustaw a o zakładach o- 
pieki zdrow otnej m a być jedną  
z podstaw  reform y służby zdro­
w ia . od czego za leży  jej zdolność  
do służen ia  człow iekow i. T ej służ  
b y  n ie  m ożna jednak zrealizow ać  
bez gospodarności.

N a tle  tych  fa k tó w  zdum iew a  
jeszcze jedno. U znano za m ożli­
w e  napisać i zaakcentow ać w  
tek śc ie  zdanie „Zachodzi u zasad­
n ione podejrzen ie, że zw olen nicy  
Ś redniow iecza zam ierzają obok za 
kazu aborcji w prow adzić zakaz  
przeszczepów  organów  ludzkich i 
cdzw ierzęcych ”. W ten  sposób usi 
łu je  się em ocjonaln ie  u k ierun ko­
w ać czyteln ik a  rów n ież  przeciw ­
ko zakazow i aborcji. Już w yżej 
nap isa łem , że n ie  m a problem u

zakazu transp lantacji organów W 
dzkich. A  zakaz aborcji — ścisłe1- 
zakaz zabijania człow iek a  w  ł°* 
nie  m atk i —  to problem  dnia 
siejszego. M ów iono już na ten te 
m at ty le, a o statn io  m ów ił do 
sk i i do P olak ów  g łosem  doni®- 
słym  papież Jan  P a w e ł II. Możną 
ten  głos oczyw iście  lekcew ażyć t 
m ożna pisać, że zakaz aborcji to 
Sredn icw ecze. A le  czy  to rzeczy 
w iśc ie  jest zgodne z etyką dzien­
nikarską i n ie  ty lk o  dlatttgo, ** 
Średniow iecze jako epoka history 
czna n ie  m oże być przedstawiam* 
jako syn onim  ciem noty, bo po/11 
n ik i k u ltu ry  Średn iow iecza  są (>je. 
cne w śród nas ł e lem en tam i tej 
ku ltu ry  także i m y  żyjem y —- ar  
przede w szystk im  z te j racji. z’ 
rzeczyw istości osoby lud skiej . '"j 
łon ie  m atk i dzisiaj — u scby*l:“ 
X X  w ieku , zaprzeczyć m e  można-

N as w  P olsce  u siłu ją  o tym  dc* 
datków  o przekonać Brytyjczycy, 
którzy w  liśc ie  „The S o c ie t /  
the P rotection  of U n b o m  Chil' 
dren” z  5 czerw ca br. nakłania* 
ją członków  polsk iego Sejm u ! 
Senatu  do opow iedzen ia  się  za Pra 
w em  chroniącym  życie ludzkie d 
m om entu poczęcia. K opię tego 1* 
stu w raz z m ateria łam i uzupełni* 
jącym i p rzesy łam  R edakcji z n* 
dzieją, że w zbudzą one zaintere­
sow anie. W yrażam  także n*dffle' 
ję, że R edakcji znana jest trsść 
w ystąp ień  papieża Jana Paw ła 11 
w  czasie Jego ostatn iej p ie lg f 
ki do P olsk i i w yn ik ający  z ni*-11 
jasn y  po-gląd m oralny, że P a s ­
tw o zobow iązane jest chronić w  
cie  ludzk ie od m om entu pocz?-*'1,

W ALERIAN P IO T R O W S#  

(SENATO R RP)

p a r d o n u
R o z m o w a  z  J a n e m  K o t z b a c h e m ,  

d y r e k t o r e m  P G R  w  K o n i n i e

— Niedawno w Pana przedsię­
biorstwie odbył się przetarg na 
niektóre maszyny rolnicze. Podo­
bno byliście także zmuszeni sprze 
dać część s\yego inwentarza...

—  T ak. J esteśm y zadłużeni w  
banku na 9 m iliardów  złotych. 
C hciałbym  jednak o czym ś in­
nym . Otóż na przetargi przy­
jeżdża gros cw aniaków , którzy za 
m ałe p ieniądze w ykupują m ien ie  
pań stw ow e. T ak się  będzie dzia­
ło w  dalszym  ciągu.

— Poniekąd jest to normalne 
prawo rynku.

—  D zisiejsza polityka w obec  
roln ictw a jest m i niezrozum iała. 
Jeśli jest to spraw a polityczna, 
to w szystk ie  czynniki decydujące  
w in n y  się  określić. P ow inny po­
w iedzieć: Trzeba P G R -y znisz­
czyć, w ięc  do tego a  tego dnia zo 
staną zlikw idow ane. . .  jeśli nie, 
to w  państw ie pow inny być stw o  
rzone takie warunki ekonom icz­
ne, ab y  m ogły  one działać.

— Myśli Pan w tym wypadku 
o gospodarstwie w Koninie?

—  N ie tylko. A czkolw iek na ten  
tem at m ogę pow iedzieć przecież 
najw ięcej.

— Wspomniał Pan o zadłuże­
niu PGR w  Koninie.

— Ja nie chciałem , aby bank  
darował m i pieniądze. Biorai- pą  
życzkę rok tesr<3, potrzebow ałem  
ich na tiw a lata. Na w yb ud ow a­
nie now oczesnej m ieszaln i pasz, 
ubojni oraz stacji CPN. O trzym a­
liśm y tylko część p ieniędzy. In­
w estycje  są w ięc  n ie w ykończo­
ne, a m y nie m am y z czego pła­
cić rat. W tej sytuacji bank na 
pew no nie odzyska sw oich pienię  
dzy. A m ógłby. I to prędzej, niż  
by się  spodziew ał.

— To są pańskie prognozy, 
tymczasem zastaw  hipotetyczny, 
m.in. inwentarz ma być oddany 
pod przetarg. Czy w  związku z 
tym nie należałoby się spodzie­

wać rychłej upadłości PGR w Ko 
ninie?

— Ten sprzedany m ajątek i tak  
nie zapew ni w ierzytelności jaką 
m am y w obec banku. A  całe mie 
nie zostanie sprzedane jakiem uś 
cw aniakow i za ..psie” pieniądze. 
No jakby P ani nazw ała ten  pro­
ces?

— Czy chciałby Pan porozma­
wiać także o prognozach dla roi 
nictwa na najbliższe pięciolecie?

— Taka polityka rolna dopro­
w adzi w krótce do tego, źe zboże 
będziem y kupow ać dwa razy dro 
żej n iż sam i jesteśm y je w  stanie  
w yprodukow ać.

— Podobno był Pan osobiście 
zainteresowany przejęciem gospo 
darstwa w Koninie...

— O wszem , dałem  taką propo­
zycję. N iestety , w arunki jakie  
proponują są nie do przyjęcia. 
B ardzo w ysokie opłaty...

— Czy zatem nie będzie chęt­
nych do wykupienia?

— Podchodziło do nas paru ku 
pców. M ów ili, że m ają kredyt za 
ła tw ion y  na Zachodzie. Jeśli m a­
ją, to na pew no przez kogoś. Czy 
li są to  na pew no osoby podsta­
w ione. Na zasadzie: kupić, sprze 
dać, zarobić. W końcu w eźm ie tc  
jak iś N iem iec i zrobi na tym  in ­
teres.,.

— Na jakich warunkach opła- 
ffiUob? Panu prowadzić to go 
spodarśtwo?

—  K redyt o  rozsądnej stop ie pro 
cen tow ej (8-10 procent) i h ipote­
ka w ieczysta . To w szystko.

— Liczy się Pan z tym, że wkró 
tce może zostać bez pracy?

—  W róciłem  n iedaw no z roln i­
czego sem inarium  w  W arszawie. 
Tam  pow iedziano nam  Wprost: 
PG R -y — tw ór kom unizm u m u­
szą paść. T o chyba za łatw ia  w szel 
k ie w ątp liw ości...

Roama w ia ła  

ALIN A  PIO TRO W SK A

W nowoczesnych państwach w języku polityki najczęściej uż>" 
wanjm pojęciem nie jest demokracja, ani inny semantyczny 
tysz, lecz... płatnik podatku (ang. taxpayer). Politycy właśnie do 
go „podlizują” się, choć on jednocześnie jest przecież także kin1’ 
innym. .Jednak odwołanie s-ię do tej części duszy człowieka, któ^ 
jest interesowna, przynosi bezpośrednie korzyści,

W sytuacji gdy i u nas od początku przyszłego roku będzie®"'̂  
płacić podatek dochodowy w wysokości niebagatelnej, bo w  roc1'
n y m  ro z liczen iu  b ęd z ie  on su m ą  tr z e c h  p e n s j i, lud zie  __ W
wypadku podatnicy — bliżej będą się przyglądać mechanizmom 6°' 
spodarczym. W tym miejscu należy uspokoić tych, którzy boją sl.ę;  
że mogą stracić na tym nowym mechanizmie funkcjonowania P̂ rl 

stwa: otóż p rzed  w p r o w a d z e n ie m  p o d a tk u  w s z y s tk ie  płace, rer.t? 
i  em e r y tu r y  z o s ta n ą  p o w ię k sz o n e  ta k , b y  n a  zm ia n ie  n ik t n ie  »t!!* 
cii. Tymczasem tylko wśród bardzo wąskich elit trwa dyskusja 0 
powszechnym podatku dochodowym i spieszę donieść, że ci, któf*-/ 
decydują o naszej przyszłości, wcale tak diametralnie od ras 11 
są mądrzejsi, a często naszym przedstawicielom we władzach u» '̂ 
wodawczych brakuje czegoś tak ludzkiego, jak rozsądku. .

W S en acie  RP odbyła się  dyskusja  nad in teresu jącą nas tutaj 
ustaw ą, którą w cześn iej Sejm  przyjął, po czym  w yższa  izba stor 
m u ło w ała  k ilka popraw ek. N iektóre z nich pow in ny bulwersov/2 f 
nieza leżn ie  od tego gdzie lok u jem y sw oje sym patie  politvczne. 
m nie czym ś takim  jest propozycja tzw. „bykow ego”. Jeden z sen3 , 
rów  zaproponow ał, aby m ałżeństw om  bezdzietnym  podw yższyć P° 
datek jeszcze o 30 proc. W języku naszych d ystyngow an ych  PoiI,T 
tyków , człow iek , którem u „B ozia” odebrała ochotę do prokreacji. e#?"  
tualn ie  zrobiła im potentem , jest określany jako ów „m igający” ** 
od (cytuję): „prostej rekonstrukcji sp o łeczeń stw a”. P opraw kę do 
staw y  w  tym  punkcie przyjęto  i w tedy  w yskoczy ł inny z sen2t0 
rów, który  poprzednika oskarżył o zaw ziętość w  stosunku do k£'?' 
ży, zakonników  i zakonnic. P ow ied zia ł (znów cytuję): ,.z treści Po­
praw ki w yn ik a  zupełn ie n iedw uznacznie, że księża  będą m ieli 
ciężk i żyw ot”. Na to poprzedni senator przeprosił za błąd i do ? 
praw ki dopisano, iż n ie  dotyczy ona osób duchow nych .

Inn> „kwiatek ’ z senatorskiej „łączki” też  nie świadczy zbyt 
brze o dyspozycjach intelektualno-logicznych naszych "luminar^ 
moralistyki, mianowicie zastanawiali się nad opodatkow aniem  
granych w grach liczbowych, totalizatorach i wreszcie nad od£fil\  
mi oszczędnościowymi. Nawet strach w tym miejscu wymieniać ^ 
natorów z nazwiska, gdyż to ludzie z najwyższej „półki”. W dym razie proponow ali, aby podatkiem  obłożyć oszczędności, ^ 
jeden z senatorów  przypom niał, jak to w  RFN k ilka  lat tenrU f  * 
cjaiizująCa SPD próbowała właśnie drobnych ciułaczy i kap1̂ , 
„uszczęśliwić” takim zdzierstwem. Ludzie pieniądze przenosili 
banków Luksemburga i Monako, gdzie polityka podatkowa jest 
beralna.

Wtedy też pojawił się element „ideologiczny”. Senator, daru£ 
my sobie jego nazwisko, doszedł do wniosku, że praca powinna b* j 
celem, a nie kapitał i -jego efekty. Wypowiedź swoją zilustro^, 
obrazkiem ze swojej przeszłości. Otóż widział przd wojną 
siedzącego na workach pieniędzy, któremu bez pracy „odsetki 
cialy”.

Jednak w Senacie jest silne lobby prokapitalistyczne, myśl? 
taj o takich senatorach, jak Andrzej Machalski i Zdzisław Nou’lC 
Otóż na świecie ostatnio obserwuje się tendencje do obniżenia 
niemej stawki podatku. Niemniej wiąże się z tym społeczna akc®'. 
tacja podziału na bogatych i biednych, co i tak nieuchronnie 11 
czeka.

Nasz senator Walerian Piotrowski nie do końca z tym sttf<% 
d ze niem się zgodził, podpierając się chrześcijańską retoryką: -Ł  { 
możemy się milcząco zgodzić, źe musimy się przyzwyczaić i zg°a 
na podział społeczeństwa na biednych i bogatych”.

Na razie przyszły, jeszcze potencjalny płatnik podatku 'Ijc 
szym kraju przygląda się dyspucie elit z niezrozumieniem. Je^L-i 
szybko będzie artykułował swoją dezaprobatę, lecz już może p 
za późno. f i

WALDEMAR PUCłŁ*1"
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Przedsiębiorstwo Robót f 
i Usług Budowlanych 1

B U D O P R O I E K !  |

Głogów, ul. Krochmalna la f
MIM

ogłasza w i m  22.08.01 r. o godz. 101
M

p r z e t a r g  1

na n/w sprzęt:

ZARZĄD GMINT JERZMANOWA ES■nIWI
o g ł a s z a  JJ

WWMR

przetarg ustny na najem lokalu \
o pow. 58 m kw. Gminnego Ośrodka Kultury w Jerzmanowej *» 
— kompletnie wyposażonego z przeznaczeniem na prowadzenie £J

na
kawiarni. JJ

Ustala się wstępnie następujące warunki przetargu: 5wm
1) czynsz najmu w  wysokości minimum 25.000 zl za 1 m kw. “

MM
m iesięcznie jjj

2) odpłatność za używanie wyposażenia w  kwocie 350.000 zl ™* IM)
m iesięcznie £

3) koszty ogrzewania, oświetlenia ponosi najemca. •«pa
Oferty pisem ne należy zgłaszać do Urzędu Gminy Jerzmanowa “  
do dnia 26.0C.1S91 r. Przetarg odbędzie się w  siedzibie Urzędu <*» 
Gminy Jerzmanowa w  dniu 27.03.1991 r. o godz. 11.00. Zarząd »

BM
Gminy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta w  oparciu o pi JJ 
semną ofertę — bez przeprowadzenia jfrzetargu ustnego. S

A K -1073 S

>• Giętarko-nożyce 4 2 2 -0 -1 7  5.715.668,—

2. Betoniarka BRS 500 529—0—16 51.932.796,—

3- Kruszarka do żużla 520—0—70 14.847.304,—

*■ Pojemnik do betonu 604—0—42 7.436.240,—

*• Pojemnik do betonu 604—0—81 8.900.051,—

6- Żuraw budowlany 2B-30-1 % 743—1—59 326.238.653,—

Zbiornik do cementu 604—0—15 10.698.576,—
8. Zbiornik do cementu 601—0—28 7.130.111,—

9- Zbiornik do cementu 604—0—34 8.512.724,— 

10. Przyczepa wywrotka 
Naczepa do betonu

J2. Ciągnik C 360 3P 746—0—1 27.911.994,-

s f m m
KASETY MAGNETOFONOWE — 
hurtownia muzyczna, Wseiiowa, 
Świerczewskiego 13, tel. 24-60.

801-Z

UStUGl
ŻALUZJE, drzwi rozsuwane, tapi- 
cerka. Zieiona Góra, tel. 37-09.

731-Z

Gorzów, tel. 320-165.
ZUKA blaszaka i skrzyniowego. 
Zielona Góra, tel. 63-669. 755-Z

747—01—12 20.793.496,— 

743—0—54 113.750.000,—

SPRZEDAM tanio ciągnik URSUS 
— C-360-3 P, przyczepę ciągnikową 
i zer.iaw inaszyn rolniczych. Wiado­
mość: Gorzupia 3, koto Żagania, 
tel. Żagań 14-70. 3397-C

M it y  CZNE

I
ZUK skrzyniowy 1990 r. — tanio. 
Żagań, Kwiatowa 27, po 16-ej.

18-Żń
Radium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła- JJ

wj*
ic w kasie przedsiębiorstwa do godziny 9 w  dniu przetargu. "

2 ****
5 Oględzin w /w  Eprzętu można dokonywać j.w. od godz. 8.00 do “
9 na
j  H.oo w  itaidy dzień. ' ™
* AK-1066 S

l , , | | l l | | I l l | | | | f | | R| ( n i l l l l i l B l l l f l Sg ! lB lliB S I lE S ia iB IS iB IE II

j S N n i i H m i i i i i i i i i i J i i i i i i i i H i i i n i i m i i m i m i i i n i i i i i m i i i i i m i m i i i i m i i i i H r ,

Zielona G3ra, d . Wyspiańskiego 13, 
R oj®  s t r  a c j  a  '9.00-14.00  

! tel 46-31 w. SS i 45, oraz na miejscu fcl

AuE.SCJA ZA'J RUDNI p ra c  
ków. Nowa Sól, 9 Maja 14/18 w  
godz. 10.00—14.00. 818-Z

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „NADODRZE"

w Głosowi#

posiada do zagospodarowania
na dowolne cele do prowadzenia działalności następujące lokale użytkowe:

1 .u l.
2. ul.
3. Ul.
4. ul.
5. ul.
6. ul.
7. ul.
8. ul.
9. ul.

10. ul.
11. ul.
12. ul.
13. ul.
14. ul.

Jagiellońska 16 
Jagiellońska 22 
Jagiellońska 27 
Jagiellońska 31 
Jagiellońska 
Jagiellońska 
Jagiellońska 31 
Królewska 6-10 
Budziszyńska 3 
Budziszyńska 3B 
Budziszyńska 9B 
Galileusza 18 
Rynek 4B 
Rynek 5B

— m kw. p.u. 116,10 MMMM
— m kw. p.u. 227,30 Ui
•— m kw. p.u. 50,30 BM
— m kw. p.u. 67,38 NUK1U
— m kw. p.u. 157,90 RUI
— m kw. p.u. 73,00 an
— m kw. p.u. 66,80 ■M
— m kw. p.u. 281,95
— m  kw. p.u. 172,00 M
— m kw. p.u. 115,30 KM
— m kw p.u. 111,80 mn
— m kw. p.u. 672,50 OM
— m kw p.u. . 59.12 Wm*
— m kw p.u. 117,46 njMr

dorosłych i dzieci 
Zielona Góra ul.Krośnieńska 17A/41, 

tel. 637-08.
Rejestracja: w godz. 12.00 -18.00. 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jamy brzusznej, piersi.

ginekologiczno-położnicze, 
gruczołu krokowego jader, serca. 

Gabinet Ginekologiczny - USG,
no-z cytologia____________

N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z A
p r o t e t y k a

Warunki użytkowania: własnościowe prawo do lokalu lub najem. !«
Oferty pisemne przyjmujemy na adres: Spółdzielnia Mieszkaniowa „Nadodrze” 67-200 JJ
Głogów, al. Wolności 19 w terminie 7 dni licząc od daty ukazania się ogłoszenia. Infor 

Macje dodatkowe można uzyskać — teł. 33-56-25 w ew . 58 lub 59. «
AK-1053 *

s m i l m i i i i m s i l l i n s i m M i i l i H i i i i i i i m i m i i l m i m i i i i i i i i m s i g a i i i i i m H

RÓŻNE

KASETY MAGNETOFONOWE — ^ALUZJE aluminiowe kołorpwe.
Hurtownia Muzyczna — Dom H an- Głogów, 33-51-35. 33Eo-C
diowy „HERMES” — wejście om u l . -------------—--------------------------------- -----
Kupieckiej obok Cepelii — Zielona
Góra. ,  801-Z ZALUZJE, zamki, w yciszanie drzwi.

KASETY magnetofonowe — najwię 
kszy wybór, najniższe ceny — co­
dziennie nowa dostawa. O f e r u j e  
hurtownia „INTERMIX” Zielona 
Góra, ul. Wazów 1 (budynek LOK 
w ejście od podwórza). Oferujemy 
także kasety foliowane. Z a p r a ­
s z a m y .  724-Z

ARTYKUŁY wędkarskie, atrakcyj­
ne cenowo i gatunkowo poleca pa­
wilon „DANEK”, Głogów, Kosmo­
nautów 113. A także: obuwie, zaba­
wki, odzież. Codziennie do 19.00.

3396-C

LOKALE
SPRZEDAM gospodarstwo rolne z 
zabudowaniami plus 12 ha ziemi. 
Rzeczyca k. Głogowa. Informacja 
— sklep. 3364-C

DO wynajęcia lokal handlowy 25 m 
kw. Centrum, Głogów, tel. 33-16-91.

33B8-C

POŁ bliźniaka do małego wykończę 
nia w Głogowie — sprzedam lub za 
m ienię na m ieszkanie własnościo­
we. Wiadomość: tel. 33-13-96, po 
20.00. 3391-C

ATRAKCYJNE mieszkanie w  Zie­
lonej Górze — 50 m  kw. — sprze­
dam. Aeencja Krawc7.sk, Krótka 9 
tel. 59-77, 67-265. 850-Z

ANTENY SATELITARNE. Zielona 
Góra. tel. 648-34. 818-Z

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zielona Góra, Jaskółcza 13.

M5-Z

SPRZEDAM piłę do cięcia kam ien i 
Wiadomość: Nowa Sól, ul. R. Luk­
semburg 7. 847-Z

KUPIĘ karpy szparagów. Zbigniew  
Stachowiak, W ojciesźyce 22. 66-418 
Różanki. 636-Zt»

NOWO otwarta wypożyczalnia su­
kien ślubnych zaprasza do Chw ali­
cie 71 kolo Gorzowa. Gorzów teł. 
74-053. 301-GCł

KUPIĘ stół Wibracyjny do pusta* 
ków. Zbigniew Stachowiak, W ojcie- 
szyce 22, 66-416 Różanki. 616-Zb

SPRZEDAM opla kadeta 1300, ben­
zynowego, rok 1983, po kapitalnym  
remoncie blacharki. Na blacharkę 
udzielam gwarancji 1 rok. Głogów, 
tel. 33-11-91, wieczorem . 3402-C

693-Zb
M-3 lub M-4 — kupię. Zielona Gó­
ra. t«l. 702-93. 830-Z

m u s *

'.Ci o SIONO legitym ację ubezpiecza 
niową na nazwisko Grzegorczyk Mi 
roslaw. Znalazcę proszę o zwrot. 
Głogów, ul. Gwiaździsta 48/15.

3401-C

M A T R Y M O N I A L N E

NIEMIEC, lat 51, blondyn, wysoki, 
poszukuje m iłej, ładnej i eleganc­
kiej przyjaciółki. (Od 35 do 45 lat).
Pisać pod adres: W. Muller, W — 
2725 HemsJimgen,  ̂ Heideweg 50, 
BRD, “ 3398-C

SPRZEDAM działkę budowlaną 0,3# 
ha koło Zielonej Góry. Wiadomość: 
tel. 716-62 Zielona Góra. 844-Z

ROCZNEGO owczarka nizinnego — 
oddam bezpłatnie w  dobre ręce.Z G  
Wazów 34/2. 857-Z

OKAZJA! Toyota celica — 20 min. 
— srrzedam. Wilkanowo 34. 856-Z-

s u p e r e x ? r s s s
>jL£CĘ pracę stolarzow :, może 
być em eryt, rencista . W iadom ość, 
tel. 40-83, Z ielona Góra.

N-73

WAKAGE-WAKACJE-WAKACJE

I 1 A BEU A
6 8 - 1 0 0  Ż A G A Ń

• k r y t lu S I
pr zy n o si i ) z u | l e i i

KOJARZY KUMOWI,
ZflO(Ł»K!e2JtS. 
tllSKIS BCRV.

M a t i w s U  opłat BATAŁieraw

ZAPRASZA. CODZIENNIE UPIEC,'SIERPIEŃ od 21.00
KOMPUTEROWE EFEKTY LASEROWE 
1 I N N E  A T R A K C J E
w niediielg dla Part wstęp wolny

MAŁŻEŃSTWO zaopiekuje s.ę  ob:e 
ktem, wykona każdą pracę. Zielo • 
na Góra 1 skrytka 206. 855-Z

JEEP cherokee TD — listopad 1989 
— sprzedam. ZG tel. 631-79.

854-Z

W domu Klienta!
-napraw a te lew izorów  

kolorow ych  i c za rn o -b ia ły ch .

-  przestrajanie sprzętu RTV  

-kon serw acja  i naprawa 

m agnetow idów

Krótkie terminy, solidnie, łanio

Zgłoszenia:

Zielona Góra tel. 33-1$,

od godz. 8.00-11.00 i od 18.00-20.00 
1544-Z

TELEWIZJA

Nn°nG lU M 1: 8 Dzień dobry — 
'filri y magazyn rozmaitości; 9 

Poranne; 9.05 Telefe- 
i^ ^ d szy ch  ze smokiem; 9.35 

‘W .^ le f e r i i ;  „Przygody misia 
v *5 Y ’ 9-55 pielgrzymka pa 

^it- *na Pawła II — ceremonia 
S i e 011*3 na lotnisku; 10.30 To się 
7 'Vp|Kzydać; 10.55 „Dobry wojak 
''ktii,, r  £ilrn prod. czccń.; 12.40 

!*°ści telegazety; 16.55 Prc- 
p j^ ia ;  17 Teleexpress; 17.15

Ptoh , 0SQ
*V j .  dnia; . ,  („ „ .„ .J U I!,, ( W l
%  j,elS rz y m k a  p a p ie ż a  J a n a  P a -
ie8o nisza św. na Rynku Sta bp, AŁ-Sr®
* tii _

U* j  ** Polski ;’S*.55^tudi(T'Młodych 
c' <!|ra: 21-30 Express gospo

22 Teletnuzak — magazyn 
rozrywkowej; 22.40 Wiado 

vic»VlOCZom e; 23 BBC — World

n :  7.55—10.15 Telewi 
% v “iadaniowa; 8 CNN — Headli 
Mo e^s; 8.10 Język angielski (23); 

’"v labiryncie” — serial TP;

asta w Krakowie; 19.30 Do
i.Kot Leopold”; 19.35 Wia- 

: 20.05 „Ziemia obiecana" (2)

9.35 Magazyn telew izji śniadanio­
wej; 10 CNN — Headline News;
16.45 Powitanie; 17 Na morskim  
szlaku — Rybacy z Tolkmicka; 17.30 
„Cudowne lata” — serial U SA ;, 18 
Program lokalny: 18.30 Yury Bou- 
koff w Filharmonii Narodowej; 
i?.50 „Seans film ow y” — kino poi 
■?kie żyje: 19.30 Z ziemi polskiej; 
Uczą i wychowują; 20 Festiwal 
Teatru Ulicznego — reportaż Elżbie 
ty Sitek; 20.30 Spirituals Singers 
Band — recital zespołu; 21 TSatr, 
czyli św iat — z Igorem Przegrodz 
kirn rozmawia Andrzej Żurowski;
21.30 Panorama dnia; 21.45 Sport;
21.55 „Dolina szczęścia” — film  TP;
23.15 CNN — Headline News.

TELEWIZJA NIEM IEdkA
ARD: 14.30 Meine Fam ilie... u. 

andere Tiero; 16.45 Der Doktor und 
das liebe Vish; 17.25 Program regio 
nalny; 21.45 Dallas — serial USA;
23.45 W ilhelm Zwo.

ZDF: 15.10 Die PyfĄmide: 16.03 
Die Bicne Maja; 17.50 i 18.20 Ein 
Heim fuer Tiere; 19.30 Die Spur 
der Mauer; 20.15 Verkehrsgericht;
23.40 Mogambb — film  USA.

DFF: 15.35 Alfred J. Kwak: 16.30 
ELF '99; 20 Laura — to m  Hirnmel 
kommt die nacht — film  hiszp.: 21.40 

Tunnelgeschichten: 22.55 Omar Mulch 
tar — Loewe der W ueste — film  
fab.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 9.20 Holmes und Yo­

yo; 11 Show-Ładen; 11.35 Dzika ró 
ża; 12.10 Buck Rogers; 13.10 Der 
Hammer; 13.35 California Clan;
14.25 Springfield Story; 15.10 Zew 
serca; 15.55 ChiPs; 16.45 Riskant (te 
leturniej); 17.10 Der Preis ist heiss;

17.45 Sterntaier: 18 Kobieta w s'^ i
7 milionów dolarów; 19.20 Knia 
Rider — film  USA; 20.15 Der fal- 
sche Zeuge — film  krym. USA; 22 
Explosiv; 23.50 Film; 0.35 Catch up.

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 
i 14.25 Szpital; 12.05 Kolo szczęścia;
12.45 Giełda telewizyjna; 13.35 Bin 
go; 14 Akademia policyjna; 15.50 
Bonanza; 16.45 Feste feiern; 17.50 
Trzy dziewczyny i trzech chłopa­
ków; 18.15 Bingo: 18.45 Dobry w ie  
czór Niemcy; 19.15 Kolo szczęścia;
20 MacGyver: 21 Lis morski — film  
USA; 23.45 Auf der Flucht — serial 
krym. USA.

SKY ONE: 7 Kot DJ: 9.10 Mrs. 
Pepperpot: 9.55 Playabout; 10.10 Kre 
skówki; 10.30 Mister Ed; 11 Lucy 
Show: 11.30 Młodzi lekarze; 12 Mau 
de; 12.30 Młody i niecierpliwy; 13.30 
Sprzedaż stulecia: 14 Prawdziwe 
wyznania; 14.30 Inny świat; 15.20 
Santa Barbara: 15.45 Żona tygodnia;
16.15 The brady bunch: 16.45 Kot 
DJ: 18 Different strokes: 18.30 Cza 
równice; 19 W ięzy rodzinne; 19.30 
Sprzedaż stulecia: 20 Miłość od 
pierwszego wejrzenia; 20.30 Leka­
rza. lekarza: 21 Czyje dziecko (cz. 
3); 23.30 Wilkołak; 24 Police story; 
1 Potwory; 1.30 Rowan and Mar- 
tins laugh-in; 2 Skytext.

PRO 7: 11.15 Sheriff Cade; 12.05 
1 17.05 Vicky; 12.55 Der Magier:
13.45 D is feurige Isabella — korne 
dia angielska; 15.15 i 13.30 Trick 7;
16.15 Planet der Affen — ser. 
sci-fi USA: 17.45 Tennis. Schlaeger 
und Kanonen — parodia krym. 
USA; 20.15 Tage in Peking — film  
UŚA; 22.55 FBI — serial krym. 
USA; 23.55 Fast wis in alten Zei- 
ten — komedia USA; 2 Plain Clo-

thes — Mord in der High-School — 
kom. krym. USA.

MTV: 10 i 22.30 MTV w  kinie;
10.30 Paul King; 15 Mieszanka po­
południowa; 17 Coca Cola Report;
17.30 Przeboje; 18.30 MTV Prime;
19.30 Dial MTV; 23 Ray Cokes; 23.45 
MTV wiadomości nocą; 24 Przeboje;
1 Kristiane Backer; 3* Wideo nocą.

EUROSPORT: 14 Kolarstwo — 
mistrzostwa świata — Stuttgart; 16 
Lekka atletyka; 18 Petanque Mun 
dial; 19 Kolarstwo; 19.30 Eurosport
— wiadomości; 20 Kolarstwo; 22.20 
Kolarstwo; 23.30 Eurosport — w ia­
domości.

RADIO
PROGRAM 1:5,6.02.6.30. 8, 10.02,

13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiadomo 
ści, 5.20 Gimnastyka poranna, 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze, 6—8 
Sygnały dnia, 8.15 Radio Biznes,
9.05 Lato z radiem, 9.55 Transmi­
sja z powitania Ojca Świętego  
(Kraków), 10.20 Tańce z tabulator,
11.30 Szkoda gadać?..., 12.05 i 19.10 
Z kraju i ze świata, 12.35 Radio kio 
rowców, 13.10 Kolega kierownik  
żyje, — aud. Jacka Fedorowicza,
13.35 Rolnicza antena, 14.05 Maga­
zyn muzyczny „Rytm", 16.10 Hen­
ryk Alber — solo i w duecie, 16.25 
Transmisja m szy św. z Rynku Sta 
rego Miasta w Krakowie, 19.38 Rm 
dio dzieciom: .,W ielkomilud”, 20.15 
Koncert życzeń, 20.40 Notatnik kul 
turalny, 21.09 Kronika sportowa.
21.31 Muzyka 1 aktualności, 23.15 
Panorama świata, 23.25 Relacja z 
pierwszego dnia pobytu Ojca Sw ię  
tego w Polsce.

PROGRAM II: 7, 11, 14 — w ia­
domości, 7. 10 Mozaika muzyczna,
B i 22.43 — ode., „Tchórze”, 8.20 
Czas na jazz, 8.45 i 17 50 ,.Przyzna 
ję się do w iny” — ode., 9 Radio 
najmłodszych, 10 Wakacje z muzy­
ką, 11.05 Radio kontakt (44-72-75),
13 Folk album, 13.20 Nowe nagra­
nia radiowe: Polskie organy zabyt 
kowe, 14.05 Utwory Francois Cou- 
perina, 14.50 Pamiętniki i wspom ­
nienie. 15 Album operowy. 15.30 
Muzyczna promenada. 16 Etniczne 
podróże muzyczne: Egipt, 10.30 Wiel 
kie dzieła, w ielcy wykonawcy (CD). 
18 Recital waltorniowy Petera Dam 
ma, 19 Witryna sztuk wszelkich.
19.15 Wiadomości kulturalne, 19.30 
Letni Festiwal Muzyczny: Helsinki 
Biennale *01, 21.25 Słuchowisko nn 
letni wieczór. 22 Czas na jazz, 23.05 
Muzyka naszych czasów, 0.03 Musi 
ca notturna.

PROGRAM III: 5, 6. 7. 8. 9, 10, 
11, 12, 13, 14. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 22. 23, 24., 1. 1.57 — wiadom o­
ść’ 5—0.05 Zaoraszarav do Tró>ki,
8.30 i 13 „Bractwo Róży” — ode.,
8 45 Busines news. 9—15.05 Słuchaj 
razem z nami, 10.05 Codziennie po 
wieść w  wydaniu dźwiękowym : Ir 
vin Shaw „Wieczór w  Bizancjum” 
(ode. I), 12.05 W tonacji Trójki.
14.10 Odkurzone przeboje, 14.50 
T?o’k w pigułce. 15.05 Brum, 16—
19.05 Zapraszamy do Trójki. 18,10 
Informacje sportowe. 19.13 Mufc^-f, 
czna poczta UKF, 20—O.fió .-Trójka 
b's, 20.10 Puls jazzu, 21.15 Harmo 
nia mundi, 22.10 Soul muzyka du­
szy, 22.40 Ostatni ordynat, 23.05 
Nie tylko dla melomanów, 0.05—2 
Trójka pod księżycem .

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.53, 11,
17, 18, 19, 19 30, 20, 20.30, 21, 22,
23, 23.55 — wiadomości, 6—8 Radio 
Wolna Europa, 8 i 16.30 Muzyka 1 
języki obce. 8.30 Jesień nie zawsze 
złota, 9 Radio najmłodszych, 10 Au 
dycja muzyczna z programu II PR,
11.05 K wiaty — zioła — krzewy — 
drzewa: Jarzębina, 11.20 Etniczna 
podróże muzyczne, 12 Nowy Testa 
ment, 12.30 Widnokrąg, 13.30 Słu­
chając Chonina, 14.30 Wakacyjne 
spotkania, 15 Świat m uzyki: Kon­
cert, 15.30 Śladami wielkich odkryć: 
Kto nie lubi Darwina, 16.10 Słow ­
nik higieny psychicznej, 17—24 Ra 
dio Wolna Europa. 17 Muzyka ł w ia  
domości, 18.10 Widziane z kraju,
19.30 Wieczorne spotkan:a. 21.40 Na 
sza planeta Ziemia, ‘ 22.10 Fakty, 
wydarzenia, opinie, 23.10 Panora­
ma dnia.

RADIO ZIELONA GORA

6.00 Radioporanek, 8.30 Reklama 
na telefon (cz. I), 10.00—14.00 Ra­
dio teraz — B. Pata'as. 14.00 Rekla 
ma na telefon (cz. II), 15.00 Muzycz 
ne rozmaitości — E. Banachowicz,
16.00 Wiadomości BBC +  wiad. lo ­
kalne. 13.15 Oko W oko — D. 
Zyń, 17.15 Pop, disco, rock, — E. 
Banachowicz, 18.00 Program BBC,

Gorzowskie, Studio, 19.00 SAL  
DO .— powtórzenie, 20.00—22.00 Ra 
diowieczór (13 lekcja j. niem iec­
kiego) — A. Winnik, 22.00 Program 
BBC, 23.00 Muzyka do poduszki,
23.40 Seans relaks — usyp.. 23.53 
Muzyka i zakończenie programu.
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PH “ASTRA-Bl$“ 
ul. G. Morcinka 37 ,, 

Głogów  
te!/fax /070/ 33-55-29 

oferuje, 
"pralki, lodówki; 

lamrażarki, sprzęt RTV 
. anteny SAT, • 

komputery'... 
Prowadzimy 

sprzedaż ratalng. 
Zapraszamy

D i a  w ł a ś c i c i e l i  s k l e p ó w  u m o w y  p r z e d s t a w i c i e l s k i e .

Czekamy pod adresami: 
Żagań. pl. Kilińskiego 1, tel. 27-12, 34-49, tlx 433398, fax 729-49 

Głogów, ul. Merkurego 6 (Hala Targowa), teł. 33-86-58 
Lubin, ul. Ptasia 48, teł. 44-S8-25 

Bolesławiec, ul. Sobieskiego 20, teł. 38-73 
Legnica, ul. Świerczewskiego 5, teł. 229-18, tfx 782205 

Jelenia Góra, ul. Wolności 150, tel. 240-41Air1 -u\ca *

GŁOGÓW, UL. SZYMANOWSKIEGO 5, TEL.^3-35-60
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PPU "ASSA1
Z A P R A S Z A

AK-1008

HURTOWNIA PHtf 
r " A R P O S , 9 '

w wersji 3 ,4  i 5 drzwiowej 
• pojemność silnika 1.3 lub 1.51 

• gwarancja roczna 
(lub 20.000 km) 

• gwarancja na nadwozie - 5 lat, 
lub 160.000 km 

• metalizowany lakier
• punkt serwisowy w Zielonej Górze

Szczegółowych informacji udziela 
P.H. "BISAT" 

Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9, pok. 215 
tel. 720-11 wsw. 290, fax/tel. 35-32

AK-280

informu,'e, źe z dniem R 08.1991 rozpoczyna działalność
W  n a s z e j  o fe r c ie  p o le c a m y :

• i k  liR|»erfdwaf3| o d s isz  
nsgsk|, dzieeigei W ^ P ł a c

Zd.
(i £  'irodzt 
'hZ K ątek

. Podcza 
str

Z c p r a s z a m y  k u ^ e ś w ,  w f a ś s l e l d l  #&!®bŚK* 
c o d t i s n n i i  w  g t d z ,  9 . 8 8 M 7 . 0 &  
w  s e b a f y  nr g e d z .  9 . 0 9 - . 1 4 . 0 3

Z a p r a s z a m y  router i  a ż  d a  w s p ó ł p r a c y  p r e d u c a n ł f c r  
Ł r a j s w y c h  a r a z  lr a p e r l* r ó a r  a d z i e ż y  ( * b s m J a .

K U P O N  W A  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

IMIĘ I NAZWISKO

NAJWIĘKSZY WYBÓR KOMPUTEROW I PERYFERII: COMMODORE □ ATARI □ GRY TELEWIZYJNE
T anio - Od 815 .000 .- VIDEO COMPUTER GAMES

(k o n so la  z o  lóO gram i + 2  x joystick + zasilacz) 
o d  1 .720 .000 ,-COM M ODORE SUPER SET 
(kom puter, zasilacz, joystick , c a rtr id g e , m a g n e to fo n )

NOWA OFERTA TELE - AUDIO - V!DEO:
□  17 ty p ó w  te le w izo r ó w  o d  14’ d o  32'

(SANYO 2 1 ’, 25 ', 28 ' - s te r e o , t e le g a z e t a ,  PIP 
SONY 19', 21 ', 25 ' -s te r e o , t e le g a z e t a

□  14 ty p ó w  o d tw a r z a c z y  i m a g n e t o w id ó w
□  6  t y p ó w  o d tw a r z a c z y  p ły t k o m p a k to w y c h  

( ta k ż e  z p ilo tem )
T anio - o d  2 .3 0 0 .0 0 0 ,- o d t w a r z a c z e  v id e o  

o d  3 .4 5 0 .0 0 0 ,- m a g n e t o w id y  
o d  4 .5 0 0 .0 0 0 ,- te lew izo r  2 0 ' z  t e le g a z e t a

NOWA GENERACJA SPRZĘTU TV-SAT:
o b r o to w e  z e s ta w y  z  d w u p a sm o w y m i konw erteram i. 
P o n a d to  w  o ferc ie:O f-m y PANASONIC
_i sorzet i m ateria ły  fo to g ra fic zn e  f-m y POLAROID

ZAPRASZAMY
PRZEZ 6  DNI W  TYĆODŃIU TAKŻE W  WOLNE SOBOTY.

WSZYSTKIE TOWARY D O  NABYCIA N A  RATY !!!
N asz a d res: Z ielon a  G ó ra  al. K onslytucji 3-ao M a ja  10 

(n a p r z e c iw  k ina 'WENUS') tel: 32-83

No\

> i l L  1980- 

« S  ^ ‘Pińsk

I !? tvTl,“ Pav

S $ l  No

S ^ m  *
* *nan.
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Niestrzeżony przejazd kolejo t  miejscowości Wysokie za
louJOi11 porośni?tV jest gęstą, 2*oką trawą. Nie -  żebyś­
my oyli przeciwko roślinom, 
tj *5° te j gęstwiny trudno
O 6C nadieżdiający pociąg. 
sin, . 2C2^ c*e, jak mówi przy 
iai! i ’ Wcale nietrudno. I kto 

kto, a le P K P  już na pew~ 
^ (,nte Powinno o tym zapomi 

asp

Ostrożnie]!
>i,^ U biegłym  ty g o d n iu  zd a rzy ło
l 0 , 5  “ roKach w o j. z ie lo n o g ó r sk ie  
ojał " 'y p a d k ó w , s tr a c iły  iy c i e  2

* *  23 z o s ta ły  ra n n e .

N w €c iia tek : 5'^etn ie  dziecko w  
i j0st J Soli w targnęło  na jezdnią  
ijji 10 potrącone przez nadjeż  

^ ż a r ó w k ę  star; po po- 
koinK . W ® ablm oście k ieru jący  
ij-j Dra3nem zbożow ym  zlekcew a- 
dit L « Wo P ierw szeń stw a przejaz  
v 'nr» J m ia ł 126. W torek:nr7 . •‘■“ii  WLoreK;
Uty d r o ż n y m  row ie na trasie  

~~ Żagań znalazła s ię  kobie>« je j  ^naiazia się  Kooie
^0 n v o ^ sw a g en em  zbyt szy  
ś  u- grodze K ierzno — B iela

ler^jący c iągn ik iem  ro ln i-  
Potrącił row erzystę.

na n iestrzeżonym  prze  
Srezve ko lejow ym  w  K oralew ie  
(jy. a Potrąciła c iągn ik  roln i- 
^ 7V tym  sam ym  dniu —  na 
Ôrni-j6 • an êc —  M aszew o pod 

ifcy l o ż o w y  w jech a ł k ieru- 
riy} . ^ "row erem ; w yp adek  zda 
W J .  S°dz. 22 z pow odu bez-
li bl- obu k ierow ców  —  jecha  

W łączonych św iateł.
W

na drodze D ąbro- 
li* c~~ 2 a ry. podczas w yprzedza  
"f*yc»» a  ro ln iczego  z dw om a  

kierow ca fia ta  126 
•'Ił ,  do czołow ego zderzę
■'«, E.  .Volksw agenem . N atom iast 
H v az\  4 na trasie E-36, 2 k ilo-
V  hfod O l^ y n y  . jadący  row e­
r y  nrz ś w ie t le n ia  został potrą  
? ,z opla- L ekkom yślność  

życiem . Do czo- 
!«n» zderzenia doszło  ta k -  
** W ?rrof Ze B u c z y n y  —  K a m ie n i  
^iCł, P°dcza« padającego
? 0tya> V row ca audi 80 n ie  za* 

i nA^eZp^ c:cne'’ Pr^dkości jaz  
i* lew as ham ow ania zjechał 
H it,  ̂ s r̂on(i> w p rost pod re­

ję
po Północy, 3 km  od  

Dli (E-36) prosto pod koła  
t a r g n ą ł  na jezdnię  

X ; & 0nosz3c śm ierć. K w a-  
i fatin ^ w  G ólaszyn ie zosta  
i?c9 4 osoby —  kob ieta  k ieru
h ’ iierh T' 126’ âdąc zbyt szyb
b ',v&d7 ? na êw ą stronę i do- 

,a do zderzenia z  przy­
l g n i ę t ą  przez opla.

\  .

.i l  i i 0 14.30, w  N ow ej  
N i ł  * y za S2vbko fia tem  126 

irnfnow an'e nad pojazdem , -u,“^ k ro tn ie  „p-rzekoziołko- 
tyrn w ypadku 3 osoby zo 

HW ,* W e .  2 kolejne —  to pasa  
^  lata 126. Z akończyli po- 

przydrożnym  drzew ie, 
Rzezańcem a O palew em .

.ruchu drogow ego k o-  
>  (jQ W ojewódzkiej policji ape 
<! "'e P'eszych i k ierow ców  o za
i CjeeiMa -ostrożności n a  drogach. 

v.„?le na tych  bocznych, któ  
^i«ze jeżdżą m aszyny

(ew )

W  Z ie lo n e j  G ó rze  z a r e je s tr o w a  
n y c h  je s t  o b e c n ie  o k o ło  s ie d m iu  
ty s ię c y  b ezro b o tn y ch , a  liczb a  ich  
s ta le  w z r a s ta . N a jn iż sz y  z a s iłe k  
w y n o s i 640 ty s . z ło ty c h . Sum a ta 
z pew nością  n ie  zapew nia  luksu  
sow ego życia. P opraw ę losu  um o­
ż liw ia ją  sp ecja lne  kred yty  d la  
osób bezskuteczn ie poszukują­
cych zatrudnienia . R ejonow e Biu  
ro P racy przydziela  je zaintere­
sow anym  podjęciem  działa lności 
gospodarczej. O trzym ać je m ogą  
rów nież zakłady i firm y dążące  
do utw orzenia now ych  m iejsc  pra 
cy. Od X s ie r p n ia  p o d sta w a  opro  
c e n to w a n ia  o w y c h  k r e d y tó w  w y*  
nosi 44 proc. w  s to su n k u  'rocznym. 
W zależności od decyzji kom isji 
m nożona jest przez w skaźnik  cd  
0,5 do 1. O znacza to w  praktyce,
i i  oprocentow anie k szta łtu je  się  
od 22 do 44 proc. Z godnie z prze­
pisam i, sp łata  kredytu m oże być  
zaw ieszona n a  dw a lata. W ów­
czas kredytobiorcę obow iązuje je 
dyn ie  m iesięczna  lub kw artalna  
sp łata odsetek.

W zielonogórskim  R BP znajd,u

je s ię  45 podań. Obok kierow ni 
ka R B P rozpatruje je  społeczna  
kom isja  konsu ltacyjna, w  której 
sk ład w chodzą przed staw icie le  
UM , NSZZ „Solidarność”, cechu  
oraz w iększych  przedsięb iorstw  
m iasta. O przyznanie kredytu  
starać się  m oże każdy bezrobotny, 
n aw et ten, który został n im  dz:eń  
w cześn iej. T en przepis otw iera  po 
le w szystk im , n iekon ieczn ie  ucz­
ciw ym , zw olennikom  kredytu ni 
śkooprocentow anego.

Z aintersow ane otrzym aniem  po 
życzki n a  utw orzen ie now ych  
m iejsc pracy zakłady i firm y, 
spełniać m uszą dw a w arunki. Po  
pierw sze — przepisy dysfcrym inu  
ją zakłady, które dokonały zbio­
row ych  zw olnień . P o  drugie —  
każda firm a starająca się  o kre­
dyt, w cześn iej, przez okres pół 
roku, zatrudniać w inn a  przynaj 
m niej jedną osobę.

E w entu aln y  kredytobiorca zo­
b ligow an y jest do przedstaw ien ia  
konkretnego planu działalności go  
spodarczej, dokum entu lokalizuj 
jącego oraz kosztorysu przew idy

w anych  zakupów . U staw a, której 
treść jest raczej ogólna, stw ier ­
dza, że w ysokość pożyczki sięgać  
m oże sum y 20 przeciętnych płac. 
Jednocześn ie jednak kredyty li­
m itu je  przepis, iż w  m iesiącu  nie  
m ogą one przekroczyć 5 proc. w y  
płacanych zasiłk ów  dla bezrobot 
nych. K redyty w  Z ielonej Górze, 
zarów no dla osób rozpoczynają­
cych  działalność gospodarczą jak  
przyznaw ane na utw orzen ie jed­
nego now ego m iejsca  pracy, n ie  
przekraczają w ięc 20 m in. Um o­
w y  k redytow e w ym agają pośw iad  
czenia dw óch lub trzech żyran­
tów . Ze w zględu na skom plikow a  
ną procedurę, dziennie zawiera  
się  ich m aksym aln ie pięć. W nio­
sek  o kredyt złożony ' dziś naj*- 
w cześn iej zrealizow any w ięc bę  
dzie w  listopadzie lub grudniu.

K orytarze R ejonow ego Biura  
Pracy n igd y  nie są puste. Gros 
in teresan tów  stanow ią m łodzi bez  
robotni, którym  aktu aln y  status  
n ie  odpow iada. Ilu z nich skorzy  
sta  z szansy? Przedsięb iorca — to 
przecież brzm i dum nie. (bkm)

Festiwalowy
dzień

Dzisiaj, o godz. 10, rozpoczną 
się w am fiteatrze gry i zabawy 
folklorystyczne. Tym razem w 
spotkaniu z dziećmi na w idow ­
ni uczestniczyć będą zespoły „Pie 
m enuka” i „Puntukis” z Litwy, 
Szkolna Grupa „Rajavinit” z 
Tajlandii oraz zielonogórski zes 
pół „Maki”.

Godz. 19 — II koncert przeglą 
dowy w Hali Ludowej. W ystą­
pią: ZPiT „Maki”, Zespół Folklo 
rystyczny „Kimara” z Finlandii, 
Towarzystwo Folklorystyczne 
„Kres” z Jugosławii oraz „Kwia 
ty” — dzieci z Kalocsy na Wę­
grzech.

Ponadto (w godzinach popołud 
niowych, przed koncertem w  Zie 
lonej Górze) w Lubskim Domu 
Kultury wystąpi zespół z Hiśz 
panii; w Krośnie Odrz. — z Fran 
cji; w  Przytoku (Dom Wczasów 
Dziecięcych) — z Luksemburga; 
w Przełazach (Dom Wczasów Dzie 
cięcych) — „Lubuskie Słonecz­
ko”; obóz PCK w  Sławie — „Go 
rzowiacy”. Gość festiw alu — zes 
pół dorosłych „M agisterial” z Hi 
szpan:i zaprezentuje się w  szpro 
tawskim DK. (ew)

W y k o r z y s t a n e  

-  p o r z u c o n e

T ym  razem  n ie  chodzi o naiw  
ne dziew częta  lecz  o p iękne n ie ­
gdyś sam ochody. Gdy uroda ich 
m inęła, a  w łaścicielam i zaw ładnął 
czar ko lejnych  „czterech kó łek”, 
beztrosiko porzucone w raki, przez 
lata  stan ow iły  n iezm ienny e le ­
m ent m iejsk iego  krajobrazu. Ostat 
niio zaczęły znikać.

Zgodnie z um ow ą zawartą m ię  
dzy Zarządem  M iasta a firm?, 
E d w a rd a  H a b e r k ie w ic z a  „Import
— Eksiport” z Raculi, 1 sierpnia  
firm a rozpoczęła usuw anie wra 
ków  sam ochodow ych. Czynność 
tę w yk onu je na zlecenie adm ini­
stracji poszczególnych osied li.

Zasady działania są prosi*, Po 
otrzym aniu zgłoszenia kilfcuccobo 
w a ekipa udaje się  na wskaaane  
m iejsce, gdzie po w stęp nych  og lę  
dżinach, dokonuje fotograficznej 
dokum entacji. Jeże li przypadkiem  
w  tym  m om encie  przybędzie bez  
troski w łaśc iciel, który  w b rew  
pozorom  okaże się  przyw iązany  
do sw ego  eks-au ta  i oddać go w  
cudze ręce n ie zechce, by prze­
rw ać podjętą akcję, zapłacić mu 
si 250 tys. zł. Gdy w rak  jest już 
załadow any na w ó z  transportow y  
sum a ta  w yższa jest o  100 tys. 
K ażdy dzień postoju na placu  
firm y „Im port —  Eksport” kosz­
tuje 50 tys. Jeżeli przez m iesiąc  
nik t n ie  zainteresuje się  „sam o­
chodem ” rozk ładany jest na czę 
ści, z  których w iększość trafia  na 
złom .

D otychczas odtransportow ano do 
R aculi dziew ięć w raków . W szyst 
kie nadal tam  stoją. Raz ty lko  
zdarzyło się  przerw anie podjętej 
przez firm ę akcji. W łaściciel nie  
ty lko się odnalazł, lecz  zdecydo­
w an ie  zaprotestow ał przeciw ko  
zabraniu „auta”. Pom ijając ten  
precedens „w yw óz” spotyka  się  
zaw sze z bardza pozytyw ną reak  
cją m ieszkańców . D ziew ięć w ra ­
k ów  stojących  od k ilku  dni w  Ra 
cu li św iadczy rów nież o pozytyw  
nym  stosunku daw nych w łaścicie  
li. D ziew ięć —  to nie jest liczba  
zaw rotna. W raków  sam ochodo-

- w ych  w  m ieście  jest znacznie w ię  
cej. F irm a „Im port —  Eksport” 
m oże jednak dzia łać w yłączn ie  na  

i z lecenie adm inistracji osied li i 
l A B M -ów . (bkm)

Przy al. Niepodległości zbyt przechylone i zagrażające bezpieczeń stwu drzewo, zostało ścięte, tarasując ruch na ulicy.
Fot. MAREK Y/OŻNIAK

W PIĄ T E K  — KONKURS!

„M row isko” zaprasza dzieci do 
udziału w  konkursie artystycz­
nym  pod nazw ą „Estrada dziecię  
ca”, który odbędzie się  16 bm. 
D zieci będą m ogły zaprezentow ać  
się  śp iew ając, recytując lub gra 
jąc na instrum entach m uzycz­
nych. Z głoszenia chętnych przyj­
m uje sekretariat S-U D K  „Mrowi 
sko” (ul. W ojska P olskiego) w  
godz. 10-14, tel. 645-13.

K onkurs rozpocznie się o godz.
11. O rganizatorzy zapraszają na 
w id ow n ię  rodziny m ałych  arty­
stów  oraz w szystk ich , którzy chcie  
lib y  przyglądać się  popisom .

(ew)

H&Uj ARZ N °W E  MIASTECZKO
1Ji!ka^?ftawiamy kolejny zes- 

rrJ~ ’ który przygotowuje 
v yw ek III ligi. Piłkarze 

sC lentr, ° ^ e Miasteczko udanie 
loojf się  w  spotkaniach

N sSCe W fc? , 1 ZaiĘli trzeciek8.>  fi. K*asie międzyokręgowej.
nr l'6i zdobyli, bram- 

C ^ ł \v "‘“rek Sadowski (w ystę-
^  Liniń i .brym  G l0§ów ) i An-
V  obrońcy _  Zbig-

(graf Ireneusz Poloń-
P x?ez w ie le  sezon ów  w  

C > k i  n Novva Sól), Mirosław  
1 1' Milo. vve* Włodarczak, Grze 

R*reIt’ Zbigniew Schlinder 
v' h •'icy y i,s lti' POIT>ocnicy i 

Roman Wojno (grał 
Ol ̂  skirr* . Oźo'* vi .O.r'' 9 •. i

Mirosław W yszyński, 
V % h v  “ m?alko. Piotr Zotądi, 
C(i’ ^asina, Dariusz Marsza-

V 4ski. • owakowski j Sławomir

Jr *esnołu jest Grzegorz
any z występów w zes­

pole Dozametu. W  drużynie nie na 
stąpiły żadne zmiany, a jedynie 
można spodziewać się awansu do 
zespołu seniorów — kilku najbar­
dziej utalentowanych juniorów, tre 
nowanych przez K rzysztofa  D ębleza  
ka. Plan minimum to utrzymanie 
się w  III lidze. A  może tak jak w  
poprzednich sezonach zawodnicy 
Meblarza będą sprawcami kolej­
nych niespodzianek?

IN A U G U R A C JA  ROZGRYWEK  
17 BM .

Już w  najbliższą sobotę wybieg 
ną na boiska piłkarze III ligi. Z 
drużyn zielonogórskich najw cześ­
niej zainaugurują rozgrywki sezo­
nu 1931—92 zawodnicy zielonogórs­
kiej Lechii, którzy podejmą na wła 
snym boisku rezerwy Śląska Wro­
cław. Dzień później w  Żaganiu, 
Czarni spotkają się z Kuźnią Ja­
wor i M eblarz N ow e M iasteczko t  
G órnik iem  P o lk ow ice . P ozosta łe  
drużyny zagrają na wylnz-iach: 
Dozrm et Nowa S ól w  Świdnicy z

C o jak i£  cza s p o ja w ia ją  s ię  w  
lo k a ln e j  p ra sie  n a rzek a n ia  n a  
w ą t łą  s ie ć  g a stro n o m iczn ą  Z ie lo  
n e j  G óry . Z  p e r sp e k ty w y  r a tu sza  
d o str z e g a m y  r ó w n ie ż  w y r a ź n y  
b ra k  n ie d u ż y c h , u r o k liw y c h  k a ­
w ia r e n e k  czy  r e s ta u r a c y je k , któ­
r y c h  n ie  m u s ie lib y śm y  s ię  w s ty ­
d z ić  p rzed  cora z  lic z n ie jsz y m i tu  
r y s ta m i, d o  k tó r y c h  p rzy jem n ie  
b y ło b y  za p ro s ić  żo n ę , d z ie w c z y ­
n ę , zn a jo m y c h . D la te g o  w ła śn ie  
p o d n o szą c  czy n sz  za  lo k a le  u ży t  
k o w e , s ta w k i d la  g a str o n o m ii po 
z o s ta w iliś m y  n a  d o ty c h c z a so w y m  
p o zio m ie ; d la te g o  p a tr z y m y  p rzy  
c h y ln ie  n a  o so b y , u b ie g a ją c e  s ię
0 te r e n y  p od  b u d o w ę  te g o  ty p u  
p la c ó w e k .

J e s t  je d n a k  je d e n  sz k o p u ł. T ru  
d n o so b ie  w y o b r a z ić  d z ia ła ln o ść  
g a str o n o m ic z n ą  b ez  a lk o h o lu  —  
o c z y w iśc ie  k u ltu r a ln ie  p o d a n eg o
1 k u ltu r a ln ie  sp o ż y w a n e g o , sta n o  
w ią c e g o  a lte r n a ty w ę  d la  ja b o la  
w  b ra m ie  czy  ż y tn ie j  z  m u sz ta r ­
d ó w k i. A  tu ta j  —  ja k o  w ło d a r z e  
m ia sta  —  je s te śm y  p ra k ty c z n ie  
b e z s iln i. Z a  n is k ie  p rog i...

Polonią, Pogoń Świebodzin ze swo 
ią imienniczką w  Oleśnicy i  ̂ iast 

Howa w Bielawie z Bielawianką. 
W ostatnim ze spotkań zmierzą 
się z BKS Bolesław iec z Lechią 
Dzierżoniów.

Także 17 bm. zainaugurują roz­
grywki piłkarze klasy między okrę 
gowej seniorów. Na własnych bois 
kach wystąpią: Unia Zary-Kunice, 
która zmierzy się  z Fadomem No­
wogród (sobota godz. 17) i Pro­
mień Żary z Chrobrym II Głogów  
(niedziela, godz. 17). A oto ze­
staw pozostałych par: Krobianka 
Krobia — Stal Chocianów (niedz. 
godz. 16), Kania Gostyń — Ravia 
Rawicz (niedz. godz. 16), Pogoń  
Góra — Zagłębie II Lubin (niedz. 
godz. 17), Obra Kościan — Zamęt 
Przemków (niedz. godz. 17), Choj- 
nowianka Chojnów — Miedź II 
Legnica (niedz. godz. 17), Górnik 
Złotoryja — Zjednoczeni Pudliszki 
(sobota godz. 16).

POZDROWIENIA OD PIŁKARZY
PIASTA 1M 1..A

Otrzymaliśmy ostatnio kartkę z 
pozdrowienir/nl, którą przesłali 
nam piłkarze Piasta Iłowa wraz z 
trenerem Marcinem Łachodiakiem.

Ilość  zezw oleń  n a  sprzedaż a l­
koholu pow yżej 4,5 proc. (czyli po 
czynając od lepszego piw a) okre­
śla  d la każdego w ojew ód ztw a Ra 
da M inistrów . W ojew oda dzieli 
ow e lim ity  pom iędzy poszczegól 
ne gm iny. Z ielona G óra m a za-

te m  d o  d y sp o z y c j i ś c iś le  w y z n a ­
czo n ą  i lo ś ć  z e z w o le ń . G d y  zo s ta  
n ą  o n e  r o z d y sp o n o w a n e  —  m o ż­
n a  ty lk o  lic z y ć  n a  c z y ją ś  r e z y ­
g n a c ję , z m ia n ę  fu n k c j i  lo k a lu , 
t r z ę s ie n ie  z iem i... W ła śc ic ie le  no  
w y c h  p la c ó w e k  n a  p różn o  stu k a  
ją  d o  b ram  u rzęd u  n a jr a c jo n a l­
n ie j  u z a sa d n io n y m i p o d a n ia m i. 
M im o n a jsz c z e r sz y c h  c h ę c i, m o ż e  
m y  im  ty lk o  o d m a w ia ć . M o żem y  
m o le s to w a ć  w o je w o d ę , te n  zaś z 
k o le i —  R a d ę  M in istr ó w .

O czyw iście — jest jeszcze je­
den sposób: odbieranie dotych­
czas w yd aw anych  zezw oleń  i 
przydzielanie ich innym  punk­
tom . Z „Topazu” — na W ojska  
P olsk iego, z „P odgórnej” — na os. 
Pom orskie. B yłoby  to jednak, 
m oim  zdaniem , dzia łan ie bezsen­
sow ne i zapew ne w  sum ie m alo  
skuteczne (w yobrażam  sobie ow e  
sterty  najracjonaln iej uzasadnio­
nych odw ołaii j żm udną drogę ad 
m inistracyjną).

M am y ostatn io  „przecieki” z 
W arszaw y, iż szykow ana jest no  
w elizacja  u sta w y  o w ychow aniu  
w  trzeźw ości. B yć m oże dojdzie  
do zw ięk szen ia  lim itów  lub decen  
tralizacji decyzji w  tym  w zg lę­
dzie. P óki jednak posłow ie czy  
m inistrow ie n ie zdecydują się  
na „alkoholow ą debatę” —  Urząd  
M iejsk i oferow ać m oże jedynie  ze­
zw olen ia  na sprzedaż piw a. Cóż, 
k ilk a  p iw iarni z praw dziw ego zda 
rżenia też by się  w  Z ielonej Gó 
rze przydało...

Z astępca prezydenta  

Edw ard M incer

ŁS.IŁŻ

Zawodnicy Piasta przebywali r.a 
obozie w  Strzegomiu. Serdecznie 
dziękujem y za pozdrowienia i ży 
czymy udanych występów na III- 
ligowych boiskach.

JESZCZE RAZ O HISTORII 
SPORTU ŻUŻLOWEGO 
NA ZIEMI LUBUSKIEJ

W kilkunastu wydaniach „Gaze­
ty  N ow ej” prezentowaliśm y histo­
rię sportu żużlowego na Ziemi Lu 
buskiej. Ostatnio otrzymaliśmy kil 
ka listów  od ludzi, którzy przez 
w iele  lat aktywnie działali na tym  
terenie, propagując sport żużlowy. 
Napisali do nas m.in. p.p. Wacław  
Krysiński, który przez kilka sezo­
nów jako zawodnik występował w  
zielonogórskim LPŻ i Leonard Zy- 
zański.

Pan L. Zyzańskl przesłał intere 
sującą dokumentację dolyczącą 
sportu motorowego w  Żaganiu. 
Okazuje się, że już w  październi­
ku 1947 roku powstał w  Żaganiu 
KS „Jedność”, który 8 maja 1948

roku został zarejestrowany w  Pol­
skim Związku Motorowym. W 
1949 roku klub zm ienił nazwę na 
Klub Motorowy Włókniarz Żagań. 
Pan Zyzański w  tym  czasie wystę  
powal jako zawodnik w wyścigach  
żużlowych, crossowych i rajdach. 
Rowuoeześnie był sęrizij, żużlowym , 
a od 1953 do 1955 pracował w  Za­
rządzie W ojewódzkim LPŻ w  Zie­
lonej Górze, a później jako sekre­
tarz powiatowego LPŻ w  Żaganiu. 
L. Zyzański pełnił funkcję sędzie­
go żużlowych imprez, był także 
przewodniczącym Kolegium Sę­
dziów w  ZW PZM w  Zielonej Gó­
rze. Warto przypomnieć, że z oka­
zji 15-lecia Żagańskiego Klubu Mo 
torowego (15.07.1962 r.) odbyła się 
uroczystość klubowa, a także za­
wody kartingowców, które obser­
wowało ponad 5 tysięcy widzów.

L. Zyzański m ieszkający dziś w  
Czechowicach-Dziedzicach obiecał 
nam kolejne m ateriały dotyczące 
działalności KM w  Żaganiu, które 
zapewne zainteresują sym patyków  
nie tylko „czarnego szaleństwa”.

MAREK STANISZEWSKI

ZIELONA GÓRA
„ESTRADA" — Hala Ludowa — 

brak programu.
„NEWA" — 17.30, 19.30 — Malone 

(USA 18 1.)
„NYSA” — 15.30 — Indiana Jon ej

— ostatnia krucjata (USA 15 1.),
17.45, 19.30 Bez wyjścia (USA 15 1.) 

„WENUS” — 15.30, 17.30, 19.30 —
Ślepa furia (USA 15 1. premiera)

woj. zielonogórskie

BABIMOST — „Piast” —
Rambo (USA 15 1.), N ietykalni 
(USA 18 1.)

BYTOM — „Mieszko” — 
brak programu

GUBIN — „Iskra” —
Harry Angel (USA 13 1.), Imię 
Carmen (fr. 18 1.)

IŁOWA — „Śląsk” — 
Stowarzyszenie złoczyńców (fr. 
15 1.), Vabank (pol. 15 1.), Vabank
11 (pol. 15 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Czerwona gorączka (USA 15 1.), 
Obcy — decydujące starcie (USA 
15 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17.45. 19.45 Dick Trący (USA 151.) 

KROSNO — „Wzgórze” —
17 Książę w  Nowym Jorku (USA
12 1.), 19 Wirujący seks (USA 151.)

LUBSKO — „Patria" —
Piramida strachu (USA 12 ■!.), 
Łiwiadek mimo woli (USA 18 1.), 
Brazil (ang. 15 1.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Pojazd księżycowy (USA 15 1.). 
Commando (USA 15 1.)

NOWA SÓL — „Odra” —
Sami swoi (pol. bo), Nie ma moe 
nych (pol. bo), W yznawcy zla 
(USA 18 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” — 
Uciekinierzy (fr. 12 1.), Młode 
strzelby (USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” — 
nieczynne

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Gliniarz z Beverly Hills (USA 
15 1.), Zdrada i zemsta (chiński
15 1.), Karate Kid II (USA 15 1.)

WOLSZTYN -  „Tatry” —
Dzika orchidea (USA 15 1.), Upiór 
w  operze (USA 15 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” — 
nieczynne.

ŻAGAŃ — „Meteor” —
W ykidajło (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier” — 
nieczynne

LUBUSKI TEATR w Zielonej Gó­
rze — próby

GALERIE
ART (czynna 10—17) — Malarstwo, 

grafika, szkło, srebro 
BWA (czynne 11—17) — W ładysław

Hasior
PSP (czynna 11—18) — Malarstwo 

Leszka Kruka 
Klub MPiK (czynny 9—18) — Gra* 

fika Leszka Frey-W itkowskiego

i APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ; 
Lubsko, ul. X X -lecia  
Nowa Sól, ul. 1 Maja 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
W olsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Pomorska 
Zary, ul. Buczka

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 817-03
Pogotowie Wodn.-Kan. S94
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital W ojewódzki centr. 42-61
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43

TAXI
ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

53-37
220-67
226-69
228-23



WIDZIANE Z m M W W

B i d a  i  n i k o t y n a
Przed hotelem „Forum”, w centrum Warszawy, firma „Marl­

boro” zamontowała ogromnihsty zegar oraz wskaźnik tempera­
tury. W końcu ubiegłego tygodnia było 34 stopnie w cleniu o czym rozprawiali ludzie stołeczni pijąc aktualny napój narodo­
wy, czyli schłodzone australijskie piwo „Foster’s”. Nie wiem, nie stety , co pijają w Urzędzie Kultury Fizycznej i Turystyki, ale doradziłbym trunki mocniejsze...

Powody są . Oto proszą państwa mamy cięcia budżetowe. Kro ją te biliony w rządzie, kroją niczym masło ostrym nożem. Ni 
komu nie dodali, zabrali wszystkim. Najgorzej, że najwięcej do 
stał po kieszeni właśnie UKFiT. Z planowanych biliona i dwu­stu miliardów, ciach aż 47 procent tej sumy. Jakkolwiek by pa 
trzeć jest to — jeśli nic się nie zmieni —  koniec sportowego re 
sortu. Furda z nimi Ale to równocześnie koniec naszego wy­czynu w wymiarze olimpijskim, sportu małolatów, ogólne finan 
sowe tornado, które jeśli przejdzie pozostawi tylko spaloną sie mię i  płaczącego prezesa Bidasa.* Niechaj nikt' mi już nie wma wia więcej, że mamy „sportowy rząd”, bo grywa on w futbol 
i sportowy Belweder, bo prezydent gra w ping-ponga i łowi karasie. To nieprawda. „Sportowy rząd’’ nie dawałby po łbie 
sportowi, iak jak nie dał kulturalnemu resortowi ■— też bida 
—  ministra Rostworowskiego, któremu w budżecie przycięto le dwie 12 procent obiecanego na ten rok szmalu.

Ludzie sportowego, stołecznego establishmentu minionej epo 
ki lekko chichoczą, ale bez przekonania i udowadniają, iż pre­
zes Bidas ździebko to sam sobie winien. Po co ogłosił u progu 
swojej kadencji program oszczędnościowy, po co ponoć odda­
wał środki do budżetu. To się nie zmieniło niezależnie czy mie szkamy w PRL, czy RP. Jak nie wydałeś dotacji (słynne zaku­
py grudniowe), zrobiłeś słuszne oszczędności, to na przyszły 
sezon nie dostaniesz grosza więcej... Jest to czyste szaleństwo ekonomicznie, ale jest to także jakaś upiorna metoda.

Siedzę więc sobie w upale i myślę skąd dać trochę pieniędzy 
sportowi. Na hojnych podatników, finansowych rekinów, liczyć chyba nie można, bo co krok to siuchta i jak nie „ART-B” to 
inne paskudztwo. A może tak część wpłyuiów budżetowych ze 
sprzedaży... papierosów przeznaczyć na wspomaganie tych, któ 
rym bliższe zdrowe serce i płuca. Odkąd były naczelny „Prze 
glądu Sportowego” — Łukasz Jedlewski — wygrał kampanię 
swojego życia i zmienił nazwę trucizny o nazwie „Sport” na 
„Popularne" nic się w tej materii we działo. No, może z wy­
jątkiem, iż „Przegląd Sportowy” pod nowym kieronictwem za 
pełnia teraz kolumny głównie... reklamami papierosów. Ame­
rykańskich oczywiście. Weźmiesz fibakowo-katowicki „Sport”, 
a tam już na pierwszej stronie nawołują do kupowania faje­
czek, a nie do biegu po zdrowie. Oj, porobiło się, porobiło, tak samo jak w ekologii, gdzie czytałem różne bajdurzenie, żeby w 
cenę benzyny smrodliwej wkalkuloiuać podatek na ochronę śro 
dowiska. A benzynę proszę kochanpch mamy proporcjonalnie 
do zarobków najdroższą i najgorszą na świecie i nikt już nie łka o żadnym podatku.

A co ze sportem? Nie chciałbym dożyć czasów, gdy na igry 
do Barcelony pojedzie sam prezes Bidas, bo dla innych pienią­
żków nie chwatit. No może w towarzystwie rasputinopodobne- 
go wiceministra finansów, Misiąga, do którego UKFiT pisze te raz listy błagalne o zmianę oszczędnościowych ustaleń. A ogól 
nie w sierpniu, wspaniałym miesiącu mistrzostw świata w wie 
lu dyscyplinach sportu jest gorąco, nerwowo i na swój spo­sób wesoło...

JACEK KORCZAK-MLECZKO

Dziś półfinały MIMP 
Finały IMS z lielsenei

Sezon  żużlow y w  p ełn i i choć zaw odnicy ekstrak lasy  w yjad ą  na ło  
ry dopiero i5 bia. nj. > .i~ i* fan i sp eed w a y ’a w  najb liższych
dniach n ie  będą m ogli narzekać. Już d ziś w  Z ielonej G órze i Tarno­
w ie  odbędą się  p ó łfin a ły  m łodzieżow ych  indyw idualnych  m istrzostw  
P olsk i. Do f in a łu , który odbędzie s ię  5 w rześn ia  br. w  Toruniu sak w a  
lifik u je  się  po ośm iu  n ajlepszych  zaw odników .

A oto jak przedstawia się  lista 
uczestników obu imprez. W Zielo­
nej Górze (początek zawodów  
godz. 17) wystąpią: 1. Andrzej Za­
rzecki (KS Morawski Zielona Gó­
ra), 2. Z bign iew  L ech (Sparta-Asp- 
ro Wrocław), 3. P aw eł B orow ieck i 
(Polonez Poznań), 4. A dam  Ł ab ę­
dzki (Unia Leszno), 5. Piotr P a­
luch  (Stal Gorzów), 6. Tom asz  
K ruk (KS M orawski), 7. Robert 
K em p iń sk i (GKM Grudziądz), 8. 
Sław om ir Górecki (Wybrzeże 
Gdańsk), 9. Jarosław Łukaszewski 
(Stal Gorzów), 10. K rzysztof Jan­
kow sk i (Sparta-Aspro), 11. P iotr  
Baron, 12. G rzegorz W iśn iew sk i 
(obaj GKM Grudziądz), 13. Marek  
N ow ak  (Start Gniezno), 14. M arek  
H ućko (Stal G.), 15. W aldem ar  
Szuba (Sparta-Aspro), 18. S ław o­
m ir Ityp ień  (Unia L.). W rezerwie 
M arek D erą (Wybrzeże Gdańsk) i 
M arek A dam czyk (Start). Zapowia 
dają się  spore emocje, choćby 
z uwagi na start aż pięciu 
Lubuszan, w  tym dwójki 
finalistów  IMS juniorów M. 
H ućkt i P. Palucha. W zielono­
górskiej Imprezie wystąpi także 
trzeci z finalistów  zawodów na to­
rze Go ven.tr y  (W. Brytania) — A. 
Łabędzki.

W Tarnowie lista startowa przed 
Jtawia się następująco: 1. Mariusz 
Sielski, (Folonia Bydgoszcz), 2. Ro 
bert Jucha (Motor Lublin), 3. Eu­
geniusz Tudzież (ROW Rybnik), 4. 
Robert K użdżał (Unia-Rolnicki Tar 
npw), 5. Tom asz Gollob (Polonia 
Bydgoszcz), 6. Janusz Ślączka  
(Stnl-W esta Rzeszów), 7. Artur Le 
śniak (KKŻ Krosno), 8. Krzysztof 
F lleg ert (ROW Rybnik), 9. Tomasz 
K ornacki (Polonia Bydgoszcz), 10. 
M irosław  Sosna (Kolejarz-Remak 
Opole), 11. Robert S aw in a  (Apator 
Toruń), 12. M aciej B argiel (KKŻ), 
13. M arek M uszyński (Motor), 14. 
Jacek  R em pała (Unia Tarnów), 15. 
M arek M róz (Kolejarz), 16. Piotr  
G ancarz (Stal Rz.). W rezerwie 
Robert Wille (Stal Rz.) i P iotr Leś 
n low sk i (U nia T.).

Jak się  okazało w zaległym m e­
czu ekstraklasy ROW — Polonia 
Bydgoszcz w Rybniku, poważnych 
obrażeń wewnętrznych doznał Ry­
szard Ootomisiewicz (Polonia). Po 
pularny „Dołek” przewieziony zo­
stał do szpitala w Jastrzębiu, gdzie 
przeprowadzono blisko pięciogo­
dzinną operację. To już druga po­
ważna kontuzja tego zawodnika w  
tegorocznym sezonie ( na początku 
kwietnia pauzował z  powodu ura­
zu kręgosłupa). Oczywiście R. Do- 
łom lsiewicza zabraknie w  czwart­
kowym finale 'MP w To -liniu i w 
niedzielnym  półfinale IMS.

Z niewielkim i więc szansami wy 
rusza do Abensbergu (Niemcy) je­
dyny polski reprezentant w pół­
finale IM S, W ojciech  Z ałuski. Lis­
tę uczestników turnieju, który od­
będzie się 18 bm. już prezentowali 
śmy, a takie nazwiska jak: H ans 
N ielsen , Ja n  O svald P ed ersen  i 
Tom m y K nudsen  (Dania), K elly  
M oran, Sam  E rm olenko i R onnie  
Correy (USA) czy  K elv in  Tatum  
(Angiia) — nie wymagają rekomen 
dacji. Finał IM S (31 sierpnia br. 
w  Goeteborgu) odbędzie się praw­
dopodobnie bez nas. W pierwszym  
z półfinałów światowych w Rów­
nem (ZSRR) kolejność była nastę­
pująca: 1. B illy  H am iU (USA) — 12 
pkt., 2. Jim m y N ilse n  (Szwecja) — 
11, 3. Per Jonsson  (Szwecja), 4. 
Paul Thorp (Anglia) — po 10, 5. 
Rom an M atousek (CSRF), 6. A r-  
m ando C astagna (Włochy), 7. Jere -  
m y  D oncaster (Anglia), 8. M itch  
Shirra (Nowa Zelandia) — wszyscy  
po 9. Ta ósemka uzyskała awans 
do finału IMS. O dpadli: M lliael 
B iis t  i H enrik  G ustafsson  (obaj 
Szwecja) — po 8, VIadim lr K alina  
(CSRF) — 7, Lars G unnestad (Nor 
wegia) — 6, Z oltan  A dorian (Węg­
ry), Pctr V andirck (CSRF) — po 
4, R obert N agy (Węgry) — l i  R if  
S a itgar ie jew  (ZSRR) — 0.

Lubuskich sympatyków żużla, 
szczególnie ucieszył aw ans J. N ll- 
sena (Morawski). Niestety, nie uda 
la się  ta sztuka jego koledze k lu­
bow em u, L. Gunnestadowl. Odpadł 
także, co jest chyba jeszcze w ięk­
szą niespodzianką „Heńka” Gusta 
fsson. A le taki to  już urok turn ie­
jów, w których stawką je st  fina ł 
IMS.

MAREK ST A N ISZEW SK I

Retortowy
rzat
e .  P a t i i

Podczas m ięd zyp aństw ow ego  w ie  
lom eczu  w  rzutach w  U nitrze  
!CSRF) G en ow efa  P atia  (AZS AW F  
W arszawa) u stanow iła  rekord P o l­
ski w  rzucio  oszczepem  w yn ik iem  
65,96 m.

„ S r e f s r o  
p a n a
Zygmunta

« S w i f t y »  n a d  Z i e l o n y  G ó r ^ .

J e p z i f  i i a l c u i a  
b r o n i  t y t u ł u

W  n ied z ie lę  18 bm . na lo tn isk u  A eroklubu Z iem i L ubuskiej w  pod  
zielonogórsk im  P rzy lep ie  odbędzie s ię  uroczyste o tw arcie i. m istrzostw  
św ia ta  w  akrobacji szybow cow ej. Po k ilk um iesięczn ych  przygotow a­
niach . p rzezw yciężen iu  rozlicznych  trudności, sztab  organ izacyjny, na  
p rzysłow iow e „p ięć przed dw unastą"  m oże pow ied zieć , żc... „najgor­
sze  za n a m i”. Sporo je s t  jeszcze  do zrobien ia , n ie  zaw sze  spraw y oczy  
w is ie  — jak  m ożna b yło  przypuszczać — rzeczyw iście  są proste d ó  za 
la tw ien ia , jednak  dobrej w o li n ie  brakuje. Po dw óch dniach o fic ja l­
nych tren in gów , od 20 sierp nia  nad lo tn isk iem  rozpocznie się zaplano 
wana na 10 dni ryw alizacja  o  m ed ale m istrzostw  świata.

nia w  Przylepie. Na miejsce i® , 
trzostw dojechali już także dz rj 
carzy (dwóch pilotów), Włoch • ^

Swego czasu pisaliśmy o losach 
byłego kolarza Orląt Choszczno — 
Zygmunta Malinowskiego, Ostatnio 
odniósł duży sukces w mistrzos­
twach Polski amatorów, rozegra­
nych w  Kielcach, a startowali m.in. 
Szurkowski, Mytnik, Sujka, Barcik.

Kolarz — amator z Choszczna wy 
walczył tytuł wicemistrza Polski w  
grupie wiekowej do 35 lat.

K. HOL.

S p s i k s n i e  

z  L  P i a s e c k i m
Jak już informowaliśmy, znako­

m ity do niedawna kolarz, mistrz 
świata amatorów i zawodowców, a 
obecnie właściciel i szef firmy 
„Sw ex” — Leałi Piasecki w zbliżają 
cych się wyborach do Senatu 
zamierza, ubiegać się o fotel sena­
tora. Trwa właśnie okres zbierania 
podpisów na listach popierających, 
kandydatu.ę L. Piaseckiego oraz 
spotkań kandydata w  różnych miej 
scowościach woj. gorzowskiego.

Dziś (wtorek) o godz. 13 Lech Pi a 
secki spotka sie w  siedzibie WFS 
w Gorzowie przy ul. Fabrycznej 41 
z przedstawicielami środowisk socr 
towych. K. HOL.

Mówi przedstawiciel Komitetu Or 
ganizacyjnego, K rzysztof K ow ałko  
w sk i:  „ Z d otychczas przesłanych  
zg łoszeń  w yn ik a , że  do m istrzostw  
przystąp ią  reprezentanci następują  
cych  p ań stw : A n g lii (2 pilo tów ), 
A rgen tyn y  (1), A ustralii (1), N ie ­
m iec (8) , P o lsk i (6), R PA  (3), R u­
m unii (1), Szw ajcarii (4), U SA  (3), 
W ęgier (4), 1 W łoch (1). Z głosili 
udział sw ojego  reprezentanta  A u ­
striacy, natom iast z N orw egii przy  
jed zie  o fic ja ln ie  akredytow any ob­
serw ator. B ędzie  zatem  ponad 30 
pilotów , a rów nie liczną grupę tw o  
rzyć będą sęd z iow ie  m iędzynarodo  
w i, jurorzy, przed staw icie le  kom i­
sji technicznej, kierownictwo FAI, 
ek ip  narodow ych itp.

Przebieg trzech mistrzostw w y­
kazał, że reprezentanci Polski wy 
stępowali w  roli profesorów, a bę 
dący również w obecnej ekipie na 
rodowej Jerzy Makula (jednocześ­
nie trener reprezentacji), jest kla­
są dla siebie. Dość wspomnieć, że 
ten znakomity p:lot wygrał wszy­
stkie dotychczasowe mistrzostwa, a

nasza drużyna także nie miała wie  
lu godnych' siebie rywali. No, ale 
to jedynie historia. Zbliżają się ko 
lejne mistrzostwa, w' których . go­
spodarze także mają duże apetyty, 
ale przecież rywale nie śpią.

Na tych łamach wspominaliśmy 
już, że mgr inż. Edward Margań- 
ski na zlecenie polsko-szwajcar­
skiej spółki „Sw ift” (jeżyk), wyko 
nał nowoczesny szybowiec do akro 
bacji nadając mu tę samą nazwę. 
Ukochane dziecko inżyniera z Biel 
ska szybowiec z włókna szklanego 
o rosnięfości skrzydeł 13 m. z wy 
sokości 1000 m może przelecieć 30 
km, co w przypadku szybowca akro 
bacyjnego jest osiągnięciem znako 
m itym . Słyszy się opinie, że pol­
ska konstrukcja jest na pewno lep  
sza od szczególnie cenionego szy­
bowca tej klasy, peludniov»oafryka 
ńskiego .\Celstara 6A”. Czy w iel­
kie nadzieje się sprawdzą, nieba­
wem zobaczymy.

Reprezentanci Polski, obok Jerze 
go Makuli: Marian Bednarz, Ma­
rek Hornik, Wacław Sieczkowski, 
Adam Michałowski i Tadeusz Mę 
iy k  na dwóch nowych szybowcach 
trenow ał'; ostatnio w  Bielsku, a od 
niedzieli kontynuują przygotowa-

iuw /f
gier. Do organizatorów mistrz^L. 
docierają także w ieści, |
chosłowacji trenują ptloci 
USA. . d

O zbliżających się  mistrzostw® 
system atycznie będziem y in'°r j, 
wać. Dziś, sym patyków S P ° ^ IC. 
jednocześnie m iłośników
nia wolnego czasu na powietrz*^ 
dala od trapiącego nas wszy51* 
smogu) pragnę zachęcić d° ^  
stych wycieczek na lotnisko. 
bacja szybowcowa ma szczefs.,_
walor widowiskowy, gdyż 
cja przebiega cały czas w  obecp, . 
widzów. Najkrócej w y ja .to n 1’ 
wszystkie ewolucje piloci 
ją nad lotniskiem , w  kw a^.Jj 
1000 x  1000 m, na wysokości ojo ' 
do 200 m. N ie zabraknie st0.lŜ .2f» 
stronomicznych, a odremonto ^  
płyta lotniska, estetyczne  
hangary" wraz z cala tzw. in 
kturą przyciągają oko. Na ott 
zacjl m istrzostw skorzystali f. 
m ieszkańcy Przylepu, bowienj j8t 
dzo sfatygowana przez wie*e 
droga dojazdowa do lotnlsl<a t̂3,a 
znaczącym odcinku pokryta _.e 
asfaltem. Prace wykończeń 
trwają.

W ięcej szczegółów  
cych czytelnikom niuanse 3 
cji samolotowej oraz m.in. s J a ­
łow y ternrnarz mistrzostw. _z£>' j.s{ 
śc:m y jutro. Uczestnicz jnje 
będą w  drzonkowskim COS-ipi  ̂
będą się także stołować. — p-e'r»" 
nftćktejte — nie narzekała'’- „<>, 
sze svgna?v nie są optymisty02" ' 

R. SIUCA

W EUROPEJSKICH
t  e m

★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★

O W kadłubowym składzie wystar 
towała jugosłowiańska ekstraklasa 
Odbyły się następujące mecze: Rad 
niczkl Belgrad — Sarajewo 3:0, Bo- 
rac Banja Luka — Pelister Bitola 
0:0 (w karnych 5:4 dla Boraca), Pro 
leter Zrenjanin — Spartak Subotni 
ca 0:0 (karne 4:3 dla Proletera), 
OFK Belgrad — Velez Moster 5:1, 
Zemun — Zeleznicar Sarajewo 3:1, 
Radnicki Nisz — Sloboda Tuzla 4:1, 
Vojvod!ina Nowy Sad — Buduonost 
Ti to grad 2:1. Mecz Fartizana Belgrad 
— Olimpia Lubiana nie odbył się 
(goście nie chcieli przyjechać).

O W 18 kolejce ligi szwedzkiej 
IFK Goeteborg zremisował z Mal- 
rnoe FF 0:0. W tabeli na prowadzę 
niu zespół z Goeteborga przed Oere 
bro — po 33 pkt 1 Malmoe FF — 29. 
Od 25 bm, sześć najlepszych drużyn 
rozpocznie play off.

0  W drugiej rundzie Bundesligi, 
Bayern Monachium przegrał na wła 
snym boisku z Hansą Rostock 1:2. 
W tabeli bez straty punktu prowa­
dzą Eintracht Frankfurt i Hansa.

O W piątej kolejce ligi szwajcar 
skiej, lider tabeli Lausanne zre­
m isował na wyjeździe z FC Zurich 
1:1, a Sion wygrał w  Genewie z 
Servette 2:0. W tabeli Lausanne i 
Sion mają po 9 pkt.

O W lidze austriackiej, Rapid 
Wiedeń wygrał z St. Poelten 4:1, a 
Austria Salzburg pokonała Tirol 
Innsbruck 2:1. Liderem tabeli jest 
Rapid — 9 pkt., przed Austrią Salz 
burg 8 i Austrią Wiedeń — 7.

O W piątej rundzie spotkań ligi 
francuskiej, 01ympique Marsylia zre 
m isował z Paris Śt. Germain 0:0, a 
AS Monaco pokonało Lyon 1:0. Czo­
łówkę tabeli tworzą: Monaco — 10 
pkt., Metz i Olympiąue — po 8.

(!) Zainaugurowano rozgrywki w  
Szkocji. W najciekawszych meczach 
uzyskano następujące rezultaty: Dun 
dee United — Celtic Glasgow 3:4 i 
Glasgow Rangers — St. Johstone 
6:0.

P iłkarska  
l i g a  j u n i o r ó w

G RUPA W IELKOPOLSKA  
(północna)

Stoczniow iec B arlinek  — Y ictoria  
Sianów  6:1, C eluloza K ostrzyn  — 
Pogoń Szczecin 0:4, W iellra Szczeci­
nek — Chem ik P olice 2:7, Ś w iatow id  
Łobez — F lota  Św inoujście 1:3, Ener 
getyk  G ryfino — Ina G oleniów  3:1, 
B łęk itn i D ob iegn iew  — Stal Stocz­
nia Szczecin 2:2. Mecz Arkonia Szcze 
cin — Gwardia Koszalin został prze 
łożony na inny termin. Na czele  ta 
beli Chemik.

(południowa)
W arta Gorzów — L ubuszanin Dre  

zdenko 2:0, Sparta Z łotów  — Lech I 
Poznań 0:5, Stilon I Gorzów — Lech  
II Poznań 0:1, O lim pia II Poznań — 
O lim pia I Poznań 0:2, Polonia Cho 
djtleż — W arta Poznań 2:5, Polonia  
P iła  — T PS W inogrady Poznań 2:5, 
M ieszko G niezno — O rzeł B iały  
W alcz 2:1. Pauzował Stilon  II Go­
rzów . N a  czel«  tabeli L eeh  L

LuJ

■4 Polski jeździec Zbigniew Kości^ń 
ski odniósł sukces w konkursie sito 
ków o Grand Prix Bratysławy. Po­
lak na klaczy „Folga” wygrał po 
dwóch barażach (wraz z dwoma ry 
walami wszyscy mieli czyste prze­
jazdy) i osiągnął najlepszy czas.

M Małgorzata Rydz zajęła pierw­
sze m iejsce w biegu na 1500 m pod 
cząs m ityngu w Grosseto uzyskując 
czas 4.08,00.

■< Z dwoma srebrnymi m edala­
mi z X I mistrzostw Europy junio­
rów w lekkiej atletyce wraca z Sa 
lonik do kraju reprezentacja Pol­
ski. Zdobyli je  G rzegorz M ueller 
(Lechia Gdańsk) w chodzie na 10 km 
oraz sztafeta 4X400 m chłopców wy 
niklem 3.08,18. Która rozdzieliła ze­
społy W, Brytanii — 3.07,22 i ZSRR 
— 3.10,34.

■4 Joseph K elly, brat słynnego za 
wodowsgo ko'arza irlandzkiego — 
Se?.na Kelly, zginął w wypadku do 
jakiego doszło podczas lokalnego wy 
ścigu kolarskiego w miejscowości 
Carriek-on-Sutr (na wschodzie Irian 
dii), skąd pochodzi rodzina * e lly .

D w u n a s ty  m e c z 
P o ls k a  - F r a n c f a

Jutro na stad ion ie poznańskiego L echa — p ierw szy  w  now ym  se*olp.  
m ecz naszej p iłk arsk iej reprezentacji, z  byłym  (1984 r.) mistrz®^B1 j, 
ropy — F rancją. M ecz ten  otw iera  końcow ą fazę przygotow ań J,

,jil«(«
--------------- ------------- ----------- -------------------------------------- ------------------------ — v  ------ *•„»$

ski eh p iłkarzy do d ecydujących  m eczów  o aw ans do fina łów  ME 
w  S zw ecji: do spotkań z  Irlandią (16.10. br.) i  A n glią  (13.11.)*
Dotychczas piłkarze Polski 1 Fran początku 1939 r., gospodarze

cji spotykali się 11 razy. W ramach li wówczas 4:0, Na rewanż
wzajemnych kontaktów były m ecze szło czekać aż do... 1982 *■; !rg t#
elim inacyjne m istrzostw Europy, to po hiszpańskich MS,
spotkanie w  mistrzostwach świata spotkanie w  Alicante, polscyPj^flj
(w 1932 r., w Alicante, o 3 miejsce rze rozgromili rywali na Par^
w  „Espana—82”, wygrane przez Po stadionie 4:0. 
laków 3:2), był też mecz w  turnie 
ju olim pijskim , w Lahti w  1952 r., 
zakończony również zwycięstwem  
polskich piłkarzy -(2:1). A le ogólny

,i«
Fortuna dla obu drużyn i—■- ^  

toczyła, w  spotkaniach P‘‘ ■ pl 
polskich i francuskich zazwycZ 

b:lans spotkań reprezentacji obu dało w iele bramek, po czten’’ y. 
krajów jest korzystny dla Francu _  aie cześciej górą byli «
zów. Wygrali oni 5 spotkań, dwa cy „trójkolorowych”, jakcy .. . _________ ... . _

Po!«ev natomiast zwy Warszawie w  1967 r., kiedy to
ciężyli czterokrotnie, ale w sumie grai“ 4:L 'bstatoT 'm ećz^repre*!^  

‘“i’ Ł““  cji obu krajów odbył się 8 -m a‘ą tak^e niekorzystny bilans bra
m ek: 16:20. ______  _____ ____^

Po raz pierwszy do meczu Pol- kończył się rezultatem bezbr3
ska — Francja doszło w  Paryżu na wym.

. ,  i ir
równo rok temu, w  Paryżu,

R o z m o w a  z  J e r z y m  G ó r s k i m

S p r a w d z ę  s i ą  w  t r i a t h l o n i e  k l a s y c z n y m
—  W iem , i e  je s t  p an  g o rą cy m  

sy m p a ty k ie m  p iłk a r z y  Z a g łęb ia  
L u b in , w ię c  n ie  z a s k o c z y ło  m n ie  
sp o tk a n ie  n a  s ta d io n ie , tu ż  przed  
so b o tn im  m e c z e m  m istr z a  P o lsk i  
z P eg r o to u r e m  D ęb ica . A le  co  
s ły c h a ć  w  g ro n ie  tr ia th lo n is tó w ?

— We w torek , w raz z pozosta­
łym i rep rezentantam i P olsk i je­
dziem y do holendersk iej m iejsco  
w ości A lm er na m istrzostw a Eu­
ropy w  k lasycznym  triath lon ie, 
a w ięc  przed nam i 3 km  p ływ a­
nia, 1.80 jazdy row erem  i b ieg m a 
ratońsk i (42 km  195 m). A lm er  
zbudow ano za ledw ie przed 16 la­
ty . to  przep iękne, now oczesne  
m iasto, ca łe  ze szkła i stali.

—  S k ą d  ta  sz ero k a  w ie d z a  o  
m ie js c u  n a jb liż sz y c h  m is tr z o s tw  
E u rop y?  /

—  Już dw a razy tam  startow a­
łem , tam  też  uzyskałem  n a jlep ­
szy czas w  k lasyk u  — 10 godz. 
21 m in. 59 sek. Jest okazja  by ko  
lejn y  raz się  spraw dzić. Jeśli z 
rekordu życiow ego  urw ę trochę  
sekund —  to dobrze. N atom iast 
jeśli będzie k iepsko, p ew n ie  czas 
.kończyć z w yczynem .

—  P r z e sa d a , w sz a k  o m istrzu  
św ia ta  w  p o d w ó jn y m  tr ia th lo n ie  
m ó w i s ię , że  je st... n ie  do zdar  
cia . P r o sz ę  o g a rść  sz c z e g ó łó w  o 
te j  im p r ez ie .

— T o najstarsze zaw ody triat 
hlonow e na św ieoie i odbędą s ę  
po raz jedenasty . U czestn iczy  w  
nich 700-1000 zaw odników , i re­
g u ły  w  kom plecie europejska czj  
łów ka. M istrzostw a są im prezą 
otw artą, w ięc  są także reprezen  
tanci innych kontynentów . Z aw o­
dy m ają sw oją renom ę, a reguła  
m in gw arantu je  w ysoki poziom . 
Rozpoczną się  17 sierpnia  o godz. 
7. Mój w yjazd w  całości sponso  
ruje H uta M iedzi „G łogów ” i m am  
dziś okazję by przyjaciołom  triat

hlonu, życzliw ym  m i ludziom  ser 
deczne podziękow ać.

—  A  co po m istr z o stw a c h  Euro  
p y?

— Sponsor pozostaw ił m i ■wol­
ną rękę co do w yboru im prez. 
P lanuję zatem  udział 4 listopada  
w  now ojorsk im  m aratonie, a póż 
niej w  now orocznym  biegu ,24- 
godzinnym  lub k a liforn ijsk iej sze 
ściodniów ce tradycyjn ie  rozgry­
w anej w  okolicach  Sacram ento. To 
bardzo trudna próba. U czestn icy

■Mj?,
w ą „ultram an”, o  której na(.<ai'1 
dziej m arzyłem . N iestety , fi' 
zatorzy w br. m aja trudno * $ 
nansow e i zapraszają doPje zest 
1992 r. W p ierw szym  dniu 1 ^, 

9, ,nicy p łyną na dystansie  ^ 
a następ nie  na row erach P° 
ją 144 km  w jeżdżając ^
szczyt w u lkanu , w  drugim
tynuują w yścig  kolarski, tji«

biegną przez 6 dni i k .r sy s la ją  
w praw dzie z regu lam inow ych  
przerw, jednak do generalnej 
punktacji w licza się ilość prze­
b iegn iętych  kilom etrów . To kxve 
stia  optym alnego  rozłożenia sił, 
szczegółow o rozpracow anej takty  
ki. N atom iast w  br. n ie odbędzie  
się  na H aw ajach trzydniow a im  
preza tr ia th lon ow a znana pod naz

zem  na 277 km , a w  
gną na 85 km . W łaśnie naajier 
dystansie  leg itym u ję  się  
szym  czasem  w  Europie i 1® 
z lepszych w  św iec ie , stąą • l,J 
zm ierzenia, się  ze w szyst“ **ijij3' 
zam i w  bezprośredniej ry'*

C3i- A ^—  N a  p o czą tk u  m a ja , t>°° „j/,®
n a ic m  „ G a ze ty . N o w e j” o t*,c 
w a l p a n  w  G ło g o w ie  yic?
w o d y  d u o b ia th lo n o w c . M i10 
sk ic h  w aru n k ów ' atm osfery®  
im p r e z a  s ię  u d a ła .-

— I zyskała bardzo PoclV*'>af  
opin ie , ró w n i:ż  w  Polskim  Oycf 
ku T riath lonu. E fektem  *?., r 
zaw odów  jest propozycja  
przyszłym  roku zorgani*0 4 
G łogow ie 1. m istrzostw a P®. W 
duobiathlonie (bieg na ®.
ścig  kolarski na 30 km  ji|" 
nie  b ieg  na 5 km ). Zapa^jLiri'® 
decyzja  M KOl., że w  PT° f, ' 
Igrzysk O lim pijsk ich I 99 
A tlan cie  będzie triathlon  
n ie  na 1,5 km , w yścig  kolar"a 
40 km  oraz b ieg  na 10 ^   ̂K 
gow sk ie  m istrzostw a, ir»Pr 
w  pełnym  tego  słow a ^  
profesjonalna, pow inny t 
dalszem u rozw ojow i 
Liczę też na dalszą iniM 
pracę z R edakcją. ^

—  D z ię k u ję  za  roznio"^, 
k u ją c  w ie ś c i  z H o la n d ii .1* , 
k c iu k i. c fuP*
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